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Kranów, 29 maja.
W warszawskim organie d em okracji roztrzą­

sa ostatnio p. M arceli Hńnuelsman pytanie: 
■■Sejm hcmo, czy dwuizbowy?" i proponuje kom 
Pbomicowe w yjście: jednoizbowy Se jm  wybiera 
Wydział, funkcjonu jący  jako druga Izba Sejm u 
i dobierający sob e do pomocy komisyę rzeczo­
znawców. _ 1 ^

Jak ie  są motywy powyższego projektu i ja k i 
kyłby cel, tudzież przypuszczalny wynik takie- 
60 ustroju ciała  prawodawczego?

Ponieważ jednoizhoiwośx jest dla zmafcznej 
Aąścń naszych żywiołów demokratycznych pryn 
cy pralnym. «Diia>y katechizmowym dogmatem 
(choć nie jes t nim  dla demokratów francuskich, 
Angielskich, czeskich i t. p.), przeto „w zasa- 
<lzie“ Sejm  ma być jednoizbowym. Niema nim 
k»yó jednak w praktyce, gdyż krótkie dośw jad- j 
czenio naszej jednoizbowej konstytuanty tuż nad j 
to wymownie wykazało szkodliwość tak pojmo­
wanej demokratyczuości. Szkodliwość tę wadzi 
autor w pośpiech”., w nierozważnym przepro­
wadzaniu nieobmyślauych i nieprzygotowanych 
Uchwał, w konieczności cofania ich, w przypad­
kowości glosowania o sprawach najdouioślej- 
Utegr, znaczenia.

Proponowany przez p. ilamdolsmana Wydział 
•łjmiowy usunąłby jediuak tyllu> pospiech, byłby 
kwncrpo ncdzaiju ham ulcem  pracy prawadaiw- 
**ej, ale nie byłby dla n iej niezbędnym filtrem .

Sadzimy, że p. Handelsman bierze skutek za 
B y  czynę; nierozwaga i  lekkom yślność są  przy 
®*yuą pośpiechu, nie zaś na odwrót. Moena z 
Uiwiiie złym skutkiem , równie niedołężnie i  
Uleudolmie obradować i uchwalać powoli, ja k  i 
^  szybszem tempie. Długie i w ielokrotnie w *0ia 
^iane debaty bynajm niej n e gw arantują rozu* 
Uhtych postanowień, je ś li sam i obradujący nie 
A aj9, jasnych i wytrawnych ma sprawę poglą­
dów.

Potrzeba drugie] Izby wynika stąd, że źle się 
^ ieje  tam, gdzie głosy są tylko liczne, a nie
^ ażne, gdWo n.ekompete.il,tua rnaaa nie dopusz- 

do głosu kom petentnej m niejszości w zaga­
dnieniach, którycłi nie można z całą świadom o- 

i odpowiedzialnością rozstrzygać, gd.y się 
^  zupełnie nie rozumie.

Posłowie nie są m asą; są  w ybrańcami masy, 
Ae u nas wyborcy tak mato się oryentu ją w 
k a w a c h , które Sejm  rozstrzygać m usi, że uia 

zdoln ocenić kw aiilikacyi swych mamdata- 
whszy. Zresztą analogiczne objawy stwierdza- 

wszędzie i stąd im  bardziej demokratyczną 
ordynacya wyborcza, tern niezbędnie]«zą 

” ®t druga Izba w parlamencie. Jednakże wa- 
jA®kiem je j użyteczności jest, aby Jej skład był 
A*y, niż Izby poselskiej, aby zapewnionym był 

niej udział czynników kompetentniejszych, 
^JfjM jekt p. H andelsm ana bynajm niej nie u- 
ż ^ lę d n ia  tego warunku, który jes t jedyną iisto- 

racyą bytu drugiej Izby. Skład wydziału 
linowego wyróżniałby się tylko tem, że wy- 
6dłby ora z wyborów dwustopniowych. Posło- 

k j*  Przypusraozalmia staranniej dobieraliby lu- 
wyborcy, a le  tylko pod jednym warun- 

gdyby wyborów wydziału dokonywali 
h a  początku, lecz na końcu kadencyi, t. j. 

t^®**°byciu pewnego doświadczenia parłam en- 
•toj Pl~0 i  sprawdzeniu w artości pracy swych 
, * * * .  W przeciwnym razie wybór owej elity 

m ającej stanow ić wydział, byłby ró- 
IpjJA pospieszmy, nierozważny i przypadkowy, 

Wszystkie następne uchrwaiły tejże Izby.

(SU? B i l i
przez bolszewików.

W arszawa. (PAT1 Kom unikat sztabu gen. z 
dnia 28 m aja:

Na odcinku między jeziorem Narocz ł Górną 
Berezyną słabną ataki nieprzyjaciela, sautecz- 
nie paraliżowane energicznymi wypadami na- 
szych oddziałów. Daiej na południe nieprzyja­
ciel dążył ponownie do sforsowania linii Bere­
zyny w kilka punktach. Szczególnie silne walki 
wywiązały się na południe od Bo rysowa pod 
Bobrujskiem. Wszystkie te próby zostały uda

remnione. Na boncie ukraińskim wojska na­
sze zręcznym manewrem zdobyły dwa pociągi 
pancerne bolszewickie, cs.rzoliy/o jąoo stacyę  
Krryibpol. W  kierunku na Karapżucae wzmo­
żona działalność zaczepna oddziałów nieprzyja­
cielskich. Na przyczółku Kijowa obustronna 
ak cja  wywiadowczych oddziałów.

Pierw szy zastępca szefa sztabu generalnego, 
Kuliński, gen.-pułk.

Hobrujsjuem- w szysizio te prouy zusidiy uu« j . - , >

Rodiczew prosi NaczelnikaTaństwa
o utworzenie armii rosyjskiej w Polsce,
,va. (Tclef. M. Bawi&cv w Warszawie ' uości iymczasowemn rzadmiń n .Wte-azew— (Telef. M.j Baw iący w Warszawie 

przywódca kadetów rosyjskich Rodiczew, przy­
ję ty  był na audyencyi u naczelnika państwa. 
W rczinow ie z naczelnikiem państwa Rodi­
czew poruszył sprawę w ojsk Bredowa, pizerna- 
w iająo za powiotnem uzbrojeniem tych wojsk 
1 umożliwieniem stworzenia w  Polsce arm ii 
rosyjskiej, któraby mogła wystąpić przeciwko 
bolszewikom, a wreszcie za udzielaniem gościn-

; aości iymczase-wemu rządowi roeyjskłema.
- Równocześnie należy zaznaczyć, ze m inister- 
■ stwo spraw  zagranicznych otnzymuije od prsed- 
■j siafwicicli naszych w W iedniu, Konstantynopo­

lu i B erlin ie zapytania, czy przedstaw icielstwa 
, to mogę. udzielać pozwoleń na przyjazd em i- 
j grantom rosyjskim , którzy pragną przybyć do 
| Polski.

Dyktatura Brusiłowa zapowiedzią upadku bQtSZ9wizmu.

w^°towe —
ejj^^łńiie nie znalazłoby się dość m ateryału na

różnemi drogami zmierzać do z.aopa- | 
drugiej Izby w rozwagę i zdolność do | 

betfi^ 9®0 u jm ow ania spraw w  m oralną kom- j 
c ^ j7l0yę. Możana zaprowadzać census w yksrłoł- \ 

®®usus wieku, można — 00 jest nader f

"we — rzecz inna — zajść sytuacye, gdzie

W arszawa. M.j „Robotnik" zamieścił a r ­
tykuł. który zwraca uwagę na objęcie przez 
Brussilowa stanowiska dyktatora Bosyi. Zacho­
dnio-europejska prasa socyalistyczna i rady­
kalna mato, albo w cale nie zwróciła uwugi na 
teai znamienny laikt, że Lenin i  Trocki uciekli 
się do pomocy Brussilowa i, że powierzyli m u 
najw ażniejsze zadanie obrony państw a rosyj- 
sidego. W spom niane pisma socjalistyczne za­
chodnio-europejskie, które na Polsce nie pozo­
staw iają suchej nitki, a  pod adresem  socyali- 
stów polskich występują z wezwaniam i, aby 
uw ażali naczelnika państwa za reakeyonistę,

, n ic nie m ają przeciwko Brussiłowowi. Jfflsya 
Brus siłowa jest jednym z najważniejszych 

1 symptomów rozkładania się botittewŁtiaa. Sy­
stem  m ilitarny sow iecki przyczynił się nie- 

j zmiernie do zwyrodnienia komunizmu i jest 
przesłanką nowej dyktatury czy to Bruaslłow*, 

| czy też kogoś innego. Ci, którzy podziwiają so­
w iecką Rosyą z daleka z nad brzegów Tamizy, 
i Sekwany nie z ia ją  sobie spraw y z tego, ie  
osoba Brussilow a1 niew iele ma wspólnego x 

; ideałami stanowienia narodów o sonie i z idea* 
mi komunistycznymi. ,

Niemcy gotują się do ataku naPolskę.
Warszawa (tel. M.). Z bardzo poważnych źró­

deł otrzymałem szczegóły o nowych przygoto­
waniach zbrojny At Niemiec, Wobec zobowiązań 
nałożonych przez ertentę, Niemcy zbroją się taj- 
v'e, formując nowe wojska nie tylko na te ic . 
1 ach pogranicznych z Polską, ale także i we­
wnątrz kraju. W  Prusiech wschodnich tworzy 
się tylko 10 tysięczna arm ia niem iecka, finan- 
sowaina przez kom&erwaitystów niem ieckich i 
m iejscow e władze rządowe. Armia ta ma na 
celu uderzenia w kierunku korytarza polskie­
go, a także zaatakowania terenów plebiscyto­
wych w razie 11 lepom y siu ego w yniku plebiscy­
tu dla Rzeszy n iom jeckiej. kołnierze, a zwłasz­

cza oficerzy, którzy dawniej raaleńeli do tak zw. 
wojsk baltyclcich, są rozmie&z.cz«fni bądź to Jako 
robotnicy, bądź też, jaico oiicyaliści w dofaraeh 
junkrów yzuskich. Na Górnjun Śląsku w Zagłę­
biu węglowem znajduje się rówmete wielkai jjość 
oficerów niem ieckich, pełniących obowiązki bu 
cheltorów, urzędu jkófw i t. p. Zarówno żołnierae 
ci. ja k  i oficerzy m ają  broń i mundury, ukryte 
i wszyscy otrzymali polecemia, że w pnzocdągu 
24 gbdzin m ają się na wezwanie zgłosić do słu­
żby, Stwierdzono nadto, że na Górny Śląsk nad­
chodzą ciągle przesyłki broni ręcznej, karabinów 
maszynowych i am unicji.

■ *• • ".•'-•'3,

prawa wyborcze de tej Izby przy­

znać korporacjom zawodowym, gospodarczym, 
społecznym i naukowym, albo też ciałom samo. 
rządnym. Moż.na także kombinować poscczegól- 
tvq metody.

W każdym takim  w jpadku chodzi o to, aby 
ludnie, którzy do te j Izby wchodzą lub drugich 
w ysyłają, mieli jakąś poprzednią szkolę do­
świadczenia życiowego, choćby osobistego (cen- 
suis wieku), a  lepiej jeszcze praktykę życia pu­
blicznego w zrzeszeniach gm innych, powiatach 
i  t. d. — Nawet zasłrzeżenia co do wieku n a j­
m niej posiadające znaczenia, już d a ją  większą I 
rękojm ię, niż pro jekt p. Haaidnl-jmana. 'rrudim j 
się  spodziewać, .-.żeby człowiek, który ledwie i 
zdążył osiągnąć dostateczne dojrzałość, by na j

własną odrpowi ed zaalność roeporządsać aobe. 
swoją pracą, swojem mieniem , kredytem, swo- 
jem , osobistemi zoOowiązanićumi, m.ógfl być dość 
wytrawnym i rozważnym dlai roaporząńaau4» 
losem państwa skarbem publicznym, międsy- 
r.arodowyuni traktaitami, dawać rękojm ię 9*ar 
łości. *■ 1

Komisje rzeczoznawców nawet dla bardzfl 
światłego d ala  prawodawczego są niezbędnej 
ale nie zastąpią bynajmniej moralnej kompe­
ten cji Izby wyższej. Trzeba mieć trochę równo­
wagi i doświadczenia, ' by dohre rady znozur 
mieć, ocenić i z nich korzystać, a  kam isya te ­
ka ma przecież zawsze jedymie gtos doradczy i 
r.Je mc ze zakładać veta, choćby w świetle kry-
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tyki fachowej cała projektowana ustaw a była 
OzysjS n i  od or z ec zn o ś c j ą . Nie należy też sobie 
'wyobrażać, że wykonalność a celowość powzię­
te j uchwały zależy tylko od technicznej formy, 
jiaką je j dadzą fachowcy.

Pomiędzy projektam i, uchwnlnnymi przy­
gn iata jącą  większością lub naw et je d ro im , lito­
ścią dem okratycznej Izby, inogą być la lce , któ­
rych wogóle w danych warunkach urzeczywi­
stn ić nie' można lub których realizacya osiąg­
nęłaby cel wręcz przeciwny zamierzonemu. Do­
syć przypomnieć, że nieraz podwyższanie laik c- 
goś podatku wbrew przowidywaoium ludzi nie 
znających się na rzeczy, zamiast zwiększać, ob­
niża dochody skarbu, gdyż zab ja  tę dziedzinę 
wytwórczości, którą, opodatkowano. — Czasem

śm ieli się twierdzić, że doświadczenie i znaj o- | zy wykonywali pod poborem, że to prow adź do
Oligarchii. Jeśli na j czerwień sze nawet, party0 
ulrzym ują w p .takhce doży w ,ci ■ wryci i leade­
rów, nie pcwinnyby oponować przeciw pewne- 
mu zwolnieniu tempa ..wymiany mózgów

mość rzeczy są  czynnikiem  antydernoikratycz- 
nym. Nie możną też bynajm niej dowodzić, że 
bas la równości 1 wolności w ym agają, eioy każdy 
po trosze i każdy z kolei próbował fuszercwać 
w wewnętrznej i zewnętrznej polityce państwa.

Nawet na m iajskrajniejszej lew icy n ik t nie 
zgodziłby się na to, ’R.l>y odmówić praw a piasto­
wania m andatu tym, oo go juz raz lub dwa ra-

guzie mozg.on staw a \vvzsz
gdzie tak bardzo o ich jako

ww ino gania i 
boózi.

Reflektor.

Chaos kiimpotencylny opóźnia o&Oudijw^ krttiu.
<ó tf  :tfkMce*)b k » re # v o n d e tt ta t .

W arszawa, 28 m aja < m ienia a projekt ten w sposób uzi; dniony tn'3’1 
Pi zed kilku  dniami odbyto. się lutaj w M inister J toż w oj ś na Radę Alin id  rów, gdy w tern nagi0

też ncbWoly " ie  liczą sie zupełnie ze środkami ■ skarbu ankieta nad najnowszym pćoftjlU ! Sekcyia Kredytowa M inisterstwa Skarbu poł0̂
ich wykon aa i A rub sta ją  ,v sprzeczności je d n i tem ^ (tu tu  Państwowego B an au  Odubuaewy, 
z drugą. Itoisłowie, odczuwając tylko jednóMo. ć t wu-pracowanym przez Sałrcyę Kredytową mini-
i cląg:ość v. swych moty rarh. nie przeczuwają, j s t̂ ea-stawa skarbu. Przewodniczył wicemin. dr
że wysnute z nicli wnioski wykluczaią { za- j 'Weiliield a t Małopolski brali udaiał dr B atta-
jem m e.

Dla uniknięcia tych omyłek, tak  ciężJko mogą­
cych się pomścić na całej wewnętrznej k o istru - 
kcy] życia państwowego, natoiakeby, oprócz 
wspomnianej już m oaalntj kompefcencyi, zape­
wnić pewna ciągłość nracy prawodawcze). Nic 
u e zastąpi bezpośredniego doświadczania; pra­
ktyka jest najlepszym sprawdzianem błędów, 
a ćwiczenie najlepszą metodą nauczania. N aj­
większą przeszkodą do ustalenia się  bud »wy 
państwa naszego je3t to, że cały jego dotychcza­
sowy asti fr) )< *.t pov t zechnym now icjatem . Nit 
tylko posłowie są  przeważnie rnow cyuszami, 
ale i m inistrow ie, wciąż dobierani na próbę z, 
pomiędzy ludzi, o których przeważnie me w je- 
le się wie, a kiórych uzdolnienia ty lko się przy­
puszcza. n a  domysł. Zm ieniani nieusWarmie, u- 
suwand, m ledw ie edolaili poznać icwój resort i 
ułożyć jak iś  konsekwentny platn działania, nie 
mogą (niczego dok one.ć i  niczego się nauczyć. 
Tam, gdzie przez obojętność lub n ie topaurzenio 
pozostawiono człowieka na staniawlsku, nie 
wteiągając go w przesilenia. gaibinexov e, robotai 
przeważnie idzie, porządek ustala, się  i dosko­
nali. Poproś tu dam, czas na. rozwinięcie ja k ie ­
goś planu, a: bezplanorwość, ta. największa plaga 
olsz,eg© życia — ustąpiła.

Nie iisależy sądzić, aby ta ciągłość i platnoiwość 
tuiała być czynnikiem  zbędnym w działalności 
cia ła  praiAóaawczegto. Nie mędziemy aapewne 
tworzyć senatorskich godności dziedzicznych, 
etni dożywotnich. Uważamy, że bardzo 
mądrze pomyślanym pod tym względem był 
projekt ankiety rządowej, w którym  skład se­
natu  odnawiałby się co trzy lata w trzeciej czę­
ści, tak , że każdy senator sprawowałby swój 
m andat przez lat dziewięć, a w każdorazowym 
gromie senatorów znalazłaby się większość już 
dobrze Łaziiiajomioną za spraw am i, o których 
decyduje.

Takie urządzenie nie miałoby w sobie nic a n ­
tydemokratyczni ego, gdyż n ikt przecież nic o­

! pata eię. że opracowywaniu projektu do 
I właściwie należy a  nie do sekcy.i budżetowej. 
! która, (to tej pory sprawę v. io.nie miiiięUrsfW 
| skarbu prowadziła. Tak więc Sokcya K r i i/ t0”

gila, au tor pierwszego projektu w tej dziadzi- j ’",la> której skład personalny jest pod wzgięd^ 3 
nie. dr Schenk, dyrektor W ojennego Zaktadu i ^oryzoutu i techniki pracy oraz znawstwa f** 
kredytowego, dr Małaszyński, clyr. Banku kra 
jowego.

AnikieU te  dofltairczyla niestety nowego dowc

chuwrgo Szczeyólzile słaby, odebro! wszystk10 
; akta od sekcyi buużeto.tje : zaczęła zupełnie ó* 
| nawo opracowywać projekt — lak' jak  gdybaj

uu ja k  ftiomJolnia w ugólnośri Sprawy najw tęk- j przedtem w lej sprawie niczego nie robiono
aMj dcutosłuści byw ają n ie .az  przygotowywane 
p m z  ministerstwa warszawskie.

Projekt stwórzemla Banku Odbudowy powstał 
jeszcze w marcu 19i9, a  wystąpił z mm wów­
czas dr Baitaglua, który następnto wn pradowal 
go w najdiobrdejszych szczegółach. Bank ten 
miał udwelać pożyczek nietylko ua odbudowę 
w tych wypaokach, w kiórych subweneye, w 
m.vśl ustawy z 18 lipca 1919, nie mogące prze­
kraczać 20.00U m arek, nie byłyby w ystarczające, 
lecz także ma inwesiycye gospodarcze w szero­
kim nalkersie — a  m iał om t opiłał potrzebny . . . _
zdoby wać przez em tsyę obligecyi zabeapleczo- i l eKt. jest pod wzgjędem kodyfikacyjnym n a jg ^  
nych hipotecznie i gwamntowiamych prtzez * f*zym ze wiszystkich dotychczasowych i, że ^  
państwo.

W ustawie % 18 lipca 1919 o pomocy państw a 
dłs odbudowy Se jm  achw ułJł atw onsnle t^kle*

poronionym owocom tego no.' ego przewlecz^ 
nia sprawy wystąpiła sekeya krucl\*towk prz®  ̂
forum ankiety, któi a się o n eg ja j odbyła. Zacż?4 
to się na te j ankiecie od tego, że inne lninislt®^ 
stwa, ia.k wzemyslu i handlu i lobót, public®” 
nych czyniły m .nislerstwu skaridi ostre a  shl' 
szmc wymówki, że rozponzyna się obecnie ro z j* - 
try.woć sprawę na nowo, skoro już ras, i to  ba*“ 
dizo niedaiwno, Yszystkie ministerstwa a wi?* 
tak ze noni^terstwo skarbu, zim.lzily się 
wszy stt ich szczegółach i«i pe\( mn projjtót. -W 
dtaHszej dyakusyi pokazało się, że te.n nowy pf0”

bauku i polocił rządowti, by stadutt tetgo bati- 
ku przedłożył Oejmuwi do zatw ieratonia.

Z iłiicyatyiwy wicem inistra B y rk i m iaistorst^ »j 
skarbu wzięło się wówczas zaraz do opracowa­
nia. projeKtu siaiuitu i zwióciło ąię do dra Bat- 
taglii o pomoc. Nadto jednym z substratów był 
także projekt, wypracowiatny pryea diia Sclienku, 
który tem głównie różnił się od projektu  dre 
B aitaglii, że nie przewidywał udąiclania poży­
czek na intweetycye gospodarcze, a  zatem na ce­
le inne, nMż n« odbudowę. Ostotocanie w łonie 
lT.inisteiBtwa skarbu zwyciężyła kenstrułccya 
di’a  Battoglii, a  wypfl a^owany net tej >rodstawie 
p ro jek i znaljflffił z maż mi zmianami apo obaię 
dwu ininaatrów', inianowicde pp. Bilińskiego i 
Grabskiego. Potem rozpoczęty się żmudne uzga­
dniania poglądów poszczególnych m inisterstw  
i głównego Urzędu Likw idacyjnego w te j dzie­
dzinie. W końcu przyszło do zupełnego porożu

waera liczne sprzeczności, z jednej strony, a to®1 
z drug.ej. Podazas obrony tego projektu ze sH^1 
ny pa’sedsta(wicieli sekcyi kredytowej pp. 
mowicza i Ziębickicgo ujaw niło się dostatec&U^ 

j w jak im  stopniu ci p&łiowic nie nadają się *  
podobnych pnąc. ^'iccm in;i=ier dr W .-infcłd 
jtuał w końcu koniecznośt; piyerobieuia c a ł 1̂  
(inrojekt.u —  efek/tem będzie jaszcze dalsze 
wleczenie sprawy, pcdcz&f, gdy tysiące folwj^ 
kówr, domostw i zakładów przemysłowych stój" 
wr ru inach, między innem i także dlw braku W  
pitału na odbudoiwę potezebn^go.

Co do m eritum sprawy na szczególną uw*^ 
zasługuje, że nowy projekt ograaiicza się wy *̂ 
CBEnte dc pożyczek n a  odbudowę i w ykreśla Pw 
żytetzki inw estycyjne. Na ten tem at toczyła & 
w ankiecie długa i ostra debata, a  potrzeby *  
dzielenia pożyczek inw estycyjnych przez 
Odbudowy bronili energicznie ieprezontfl®. 
m inisterstw a przemy stu i hand’u pp. 
KM tow tki i SM>W o rai dr Battaglifc.

t t
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Ten, który zwyciężył śmierć.
(z francuskiego tłom aczyła J .  M.)

 o-----
Ale Ju stu s czul się zadowolony... dv«zał for­

m alnie pychą... I czciwy, zacny Topaze z przed 
stu la t wydawał mu się jednym z tych n ie­
zgrabnych, staroświeckich przeżytków', o któ­
rych trudno wepoiniiiać bez uśmiechu polito­
wania... Skoro patrzył na towarzj szy swych 
biesiad — z radością konstatował, że j oni tak 
samo zm ienili się... S ia li się ludźmi złymi, roz­
pustnym i, godnymi ognia piekielnego... Chęt- 
nleby im  z tego powodu ycyraził swe gratuła- 
cye, ale język odmewiał mu posłuszeństwa i 
m yśli plątały się w mózgu, zamglonym alKoho- 
lem...

Zrezygnowawszy z mówienia opadł ha podu 
gzfc* sofy i uczynił leniwy gcut, wskazuiąo na 
swoją czarę... Niewolnik nslal mu do niej gę­
stego. pachnącego płynu barwy ametystów... 
'lopaze w jcliy lii io jednym tcliein, krew prze­
słoniła mu oczy. opadł w t j 1 ja k  bezwładna 
n r  sa i zasnął ciężkim, pijackim  snem.

Gdy Justu s zbudził się, blędnem spojrz.pniem 
powióut po otaczających go sprzętach... ihAysł 
jego z por odu nadużycia plynow ognistych, 
był jeszcze lak z-iuiiroczony — że Topaze z tru ­
dnością .oryentow ał się w swoim własnym po­
koju... św iadom ość w racała mu jednak zwol­
na... Dostrzec! swego slużącogd', stojącego przy 
dizwiach-

Człowlek ten byl niew oliiikiem . / w jięstw o 
nad śm iercią przecięło pień huLskoścl na Awl«

■połowy, Nfieśmle7*telnń, głoszący panowanie 
m ateryi i śm ierteln icy  u znającj władztwo du 
ch a ,.

M aterya pmuowała niad duchem... Dobrzy, 
cnotliw i śm iertelnicy zdani byli na laskę I nie- 
łatkę klientów dra Caina. Judasa. Wsey&tKie 
etare wryatępki, w szystkie stare okrucieństw a 
wypłynęły znowu n,a powierzchnię życia. Czło­
wiek staw ał się człowiekowi w ilkiem , diawne 
za-pory społeczne rekonstruow ały się— Tryum ­
fowały znowu przemoc i chciwość, powróciło 
niewolnictwo. W szystkie krzywdy i cierpienia 
tego isystornu społecznego stały się udziałem 
śm iertelników.

— Panie — rzeki nieśm iało służący — Ben 
Miasud czoka już t pragnie mówić z tobą.

Topaze zerwał sie — nagle otrzeźwiony:
— K at mu w ejść!...
Ben Missud ukazał Bię... Był to młodzieniec 

wysoki, krzepki, m uskularny o w łosach kolo­
ru słom y i oczach jasnych, ważkich, osadzo­
nych w chudej twarzy. Po swych przodkach 
odaiedziczył tylko Imię. Fuzya ra® oddaiwna 

u jednostajn iła typy, człowiek X X X I. stulecia 
nie znał ani białych, ani czarnych, ani żółtych, 
ani czerwunoskórych - -  tylko ludzi poprostu.

— Co słychać nowego? — burknął Ju stu s.- 
Przybysz wyurostowal się, przymrużył swe ko­
cie oczy i dotykając pratwą ręką lewego ram ie­
nia k lo ie  trzym ał na temblaku — rzekł:

— Zrobione, dostoiny Juetusie. Rom an Saint- 
Miita je s t w niewoli... Zabił rrtL dwa komę. zra­
ni! kilku niew olników  i zdruzgotał tnf rękę... 
obaiwiam się. że już stracona... Trudno to bvło 
zadanie, Justusio Topazo i moja krew kosztuje 
drogo... Czy dostanę podw ójną zapłatę?

Ju stu s Topaze roześm iał się szyderczo. Tam ­
ten skierow ał kroki ku drzwiom.

— Miałem cl jeszcze coś powiedzieć, ale za­

chowam to przy sobie, skoroś taki skąpy—
Ju stu s podskoczył:
— Czy dostanę podwójną zaptatę? — po*'1̂  

rzył flegm atycznie zapytanie Ben Missud.
— Potrójną!... potrójną!., jeżeli mi przykry 

sisz wiadomość, n a  którą czekam ni&cicU1 
wie... ;dTA zatem wiedz, że schwytałem i dziew1 
nę. B ia ła  gołęnikri była dobrze

pilnowało mtoszkanja... Mustołem ich ^ ^

rzezow i
Dwóch takich  siłaczy w rodzaju śaint-M»iTt 
pilnowało mtoszkanja... Mustołen 
na ten iam  ich  „lepszy świat“... Babkę,
zachciało się bronić wnuczki, związaliśmy r~L 
starą kurę... Czeka teraz na powrót ?kradzi°0 
go ptaszka... ^

Jeżeli nie zdechnie wprzód z głodu, tc ol 0 j 
czekać długo.

— Ptaszek... — szepnął Tpftaze — cudny 
kliny ploik!...

Lubieżnie m lasnął w argam i i wyciąŚV* 
przed siebie ręce... P rzym knąw szy jioMdekT^t 
pitsywołał obraz tamtej ukochanej, tej 
Crisla l z lazuraw em l skrzydłam i, która od P1̂  
w szego spojrzenia zabra ła  m u serce... 
zginęło w  czasie owej t^jpinniczaj bm -zyr 
tę noc, gdy Cain Judas oeiosił światu swój 
nalazek. . 4

Od sGi lat liieśm ierlelny Topaze nurzał 
rozpuście, nosząc ze sobą serce w y ja łow i^11 pa 
bPz czucia... I oto nagle pow racały  doń dfloV|h 
niepokoje, jak  daw niej zaczy nała mu żytVo V- 
sow ać  k rew  w  skroniach... , a

Od chwili kiodt ją  zobaczył, uwierzył, e foJ* 
cie może inieć jeszcze dla m ego prawdziwe  
kosze... W szak  różniła się od toantoj 
imieniem... G racya zam iast B iaaki!... Crf'**’' 
Cristal!...

tCiąg dalsze nasU pil*
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Kraków;, 29 m aja
(4) Ja k  wiadomo, w niósł Rząd do Sejm u 

projekt ustawy w  pi z .xl m iocie zm iany nie­
których przepisów ustaw y o ochronie loka­
torów. Ze względu na aktualność sprawy, o- 
raz z uwagi na pewno zaniepokojenie, jakie 
w m jeście naazem w ywołały pogłoski o rzeko­
mym zam iarze Rządu zniesienia ustaw y w 
odniesieniu do lokali handlowych i przemy­
słowych zwróciliśm y się do wybitnego znaw­
cy wszelkich ustaw p. sekretarza Izby han­
dlowej dra Joseferta  o udzielenie nam szcze­
gółów- powyższego projektu i wypowiedzenie 
o nim  opiniL
W edle projektu — mówi p. Josefert — służyć 

*ha za podstawę do oznaczenia poawyżki czyn­
szu za m ieszkania, sklepy, pracownie, lokale 
Przemysłowe i  handlowe czyns* płacony w  
**erw cu 1914. W ypuszczający w najem  jest obo- 
i^iązany udowodnić wysokość powyższego 
Czynszu.
1 Podwyżka czynszu za mieszkania nie może 
Piezkraczać 180 proc. podstawowego czynszu.
Przepisy ustaw y stosu ją się do szkół z tem  jed ­
nak zastrzeżeniem, że podwyżka czynszu za lo­
kale szkolne nie może wynosić w ięcej niż 100 
&roe. czynszu, płaconego w czerwcu 1914. Zła 
"hotele, p ensjonaty , pokoje umeblowane, sklepy, 
Pracownie tudzież lokale przemysłowe i  ban­
k o w e nie wolno pobierać czynszu, podwyższo­
nego w ięcej, niż o 200 proc. ceny płaconej w  
®*©rwcu 1914.

Niezależnie od określonej wyżej podwyżki 
Gżynszu, w łaściciele domów mogą pobierać od 
lokatorów, opłaty aodatkowe za zwiększone po­
e t k i  m iejsk ie i  należności za odpłatne świad-

- snych urządzeń centralnych, w łaściciele nieru- 
j chom ości mogą pobierać opłaty dodatkowe w 
j wysokości wydatków rzeczyjyistych, przypada*
; jących  na. dane m ieszkanie.

Za dostarczenie podnajem cy urządzenia do­
mowego wolno umówić odpowiednie godziwe 
wynagrodzenie, atoli nie w ięcej aniżeli 100 proc. 
ceny danego m ieszkania, określonej wedle po- 

; wyższej normy.
i Do domów, których budowę ukończono po 
! dniu 1 lipce 1919 nie m ają  zastosowania prze- 
j pisy ustawy. D" n^nnów tych w ciągu la t  5-ciu 
1 od daty wydania projektow anej ustawy, nie 

ma również zastosowani* ustawa o dostarcze­
niu mieszkań nr potrzeby wojskowe i ustaw a
0 obowiązku gmin miejskich dostarczania po­
mieszczeń.

U staw a ta  nie stosuje się także do budynków, 
które nabył n r w łasność Skarb Państw a Pol­
skiego.

Przewidywań • w  projektow anej ustaw ie nor­
ma podwyżek może być zastosowana najwcze­
śniej od 1 llpca 1920. Podwyżki te stosować się 
będą również do umów zawartych przed dniem
1 Lipca 1919 na dłuższy niż roczny okres czasu.

; To są  najw ażniejsze zm iany projektowane
przez Rząd do ustawy o ochronie lokatorów z 

 ̂ dnia 28 czerwicą 1919,
' Z przedstawionego stanu rzeczy w ynik" Iż 
| Rząd nie zamierza naruszyć zasady ochrony lo- 
• katorów. W  szczególności utrzym aną zostaje 

w mocy *asada niewy po wiedział ności najm u.
Projektowiana ustaw a w yłącza jedynie nowo 

i zbudowane domy z pod ustaw y o ochronie lo- 
; katorów i  oprócz tego zwalnia te domy na prze

'Wysokości rzeczywistych "wydatków, rozłożo- j 
ńych proporcyonalnie do czynszu.
, W łaściciele obowiązani są  wywiesić w bram ie 
■iomu tabelę z oznaczeniem sumy w ym ienio­
nych podatków i sumy świadczeń odpłatnych

trze by urzędników i  urzędów państwowych. 
i W istn ie jących  zaś domach dopuszczalne nor- 
’ my podwyżek czynszu podniesione zostały do 
i 100 proc. za m ieszkania, a  200 proc. za sklepy, 

lokale przemysłowe i handlowe, hotele, pen- 
y^cz&iwcu 1914 i w czasie bieżącym, różnicy t syon&ly i pokoje umeblowane.
^ y p a d a ją c e j do rozłożenia na lokatorów, oraz | Nowym Jest przepis, wedle któregw właściciel 

przypadających z podziału na poszczegó1- j domu ma prawo wypowiedzieć mieszkanie lo- 
T^ch lokatorów. Powyższe opłaty uiszczane być * katorowi, który wprowadził się Lez wiedzy I 

nny w raz z czynszem, zgody właściciela, na skutek cichej transakcyi
w 2 ą jłg Tzewanie i  oświetlenie m ieszkań z wła ; z poprzednim lokatorem.

1 0 Śląsk cieszyński.
^om binacya jeslc jasn a . „Nieprzyjaciele na- 

nieprzyjaciół są naszym i przyjaicdółmi" — 
?***ew icka Rosya zatrudnia Polaków na wschoM , ■*v"
T*c> więc na zachodzie ułatwia ona Czechom 

ńskiem, poleg
rezultatów plebiscytu przed

'°Łotę“ w Cieszyńsk-em, polegającą na gwał-
^  em Iow ii oni u
^biiscyteui.

^ d t ą i  zaczęło się w prasie czeskiej nietylko 
uk^oupanie z bolszewikami ale naw et — fa-

■®wanLe zwycięstw bolszewickich, odbijanie

Ale dla czego?
Odopwiedź dają poniżej:
„Sami się przeciwko polskc-ma dziarskiej ro-

akcyi nie obronimy' a  francuska. „pomoc“ jes t 
nam dostatecznie znana z Cieszyńskiego. (Jesz­
cze im mało. Red.) a przeto zabezpieczenia nie­
podległości naszej republiki musimy szukać tam  
guzie nam najbliżej... Jest pewnem, że bolsze- 
iwizm poznawszy naszą pracę nad wewnętrznem 
zapewnieniem demokracji, gwar&nUijącem spo­
kój społeczny na zasadzie zupełnego równoupra 
wnienia całej ludności opuści dużo ze swego 
radykalizmu".

Pocieszywszy - .ką adzieją, czeski organ 
oświadcza dalej, - -  'm iesznym  patosem „rewo­
lucyjnego" prozelitw „walczym y jako  słowianie 
i jako prawdziwi dr ̂ o tr ą c i prz-ciw ko uzurpa- 
torskiej i niem oralne; rystckracyi, pracującym  
wspólnie z żydowskim wielkim kapitałem  na 
rzecz m onarchisty czce* reakcyi (1) -Mamy jako  
—pisze dalej dziennik < reski -  państwo kultu­
ralne (?) znaczną przew -gę ra d  Polską, gdzie są. 
w łaściw ie tylko dwu ugrupowania spoleczue: 
szlachta (arysitokracya) i chłopi, pod które to 
ostatnie miano podciągamy zarówno analfabe­
tyczną wieś polską, ja k  również analfabetyczny 
i nieuświadomiony proletaryat. Ta m asa jest 
'tylko igraszką w rękach kapitalistycznej arysto- 
kracyi i zapłaconych przez nią agitatorów ", i 
dalej w tym samym znanym już tonie wielkich 
czeskich „kultum ików " od w czoraj, gdy mówią t
0 Polsce.

Ale punkt ciężkości ^ej nowej oryentacyi po­
lityki czeskiej znajduje się w wywodzie poniż­
szym-

„A przeto, jeżeli ma przyjść do trwałego od­
wrócenia niebezpieczeństwa, grożącego swobo­
dnemu rozwojowa nowej Europy, musi być pol­
ska reakeya i Jej sprawcy, arystokracya i  wielki 
kapitał, uczyniona nieszkodliwą ua zawsze. A  
gdy się nam to uda — przy pomocy Rosyi —  bę­
dzie jednocześnie usunięte i  niebezpieczeństwo 
węgierskie... i Niemcy poskromieni w swych im- 
peryulistycEnych zapędach..."

Pod wpływem oglądanie tak ie j perspektywy 
przyszłości opanowuje czeski organ nastrój zu­
pełnie świetlany: ,,A gdy się nain uda — pisze 
dalej — przy mtemzywnej gospodarce i społeez- 
cznej pracy oddziałać swoim wpływem na zu­
pełne odrodzenie Rosyi, z którą ręka w rękę mu­
simy s*ę przyczynić do zwycięstwa nad Polską
1 madziarską reakcyę, będziemy w1 te j demokra­
tycznie odrodzonej i po słowiańska czującej no­
we] Rosyi dobrą oporą w dalszych dążenlacbu. 
W tedy dopiero nastanie w środkowej Europie 
nowy kurs polityki, dążącej do gospodarczej i 
ku lturalnej współpracy z pozostałym europej­
skim światem".

Oto Jest zupełnie wyraźny program „nowego 
kursu" polityki czeskiej, polegającego na na- 
natychmiastowym zawarciu z Rosyą, choćby ł 
bolszewicką, aktywnego przymierza przeciwko 
Polsce „reakcyjnej i antysłowiańskłej". W  świe­
tle tego programu, otwarcie omawianego przez 
prasę czeską, zrozum iałem ! się s ta ją  usilne stał- 
rania polityk, cz. o szybkie nawiązanie stosun­
ków dyplomatycznych z Bolszewią i  przyjaźni 
z sowietami, a dalej czynne już i materyalne 
wystąpienia niższych organów czeskich, które 
wyciągają natychmiastowe praktyczne z tegC 
programu konsekweneye, mianowicie zatrzymu­
ją na stacyach czeskich idąca z zachodu, z 

i “  r —  przeciwko Czechom przy pomo- państw koaUcyi amunicyę dla Polski na w«juę
ł cy Madziarów i innych sług reakcyi... dała nam przeciw bolszewikom, 

niezbite przeświadczanie, że  ̂nasz państwowy j 8j .  przymierze, to przymierze,
ratunek je fo państwa słowiańskiego leży w ści- | j e  wszystkie głosy i fak ta  każą nam ■zwrócić 
.'cni połączeniu ze Wschodem, tym Wschodem ” uwagę baczniejszą n a  sta jące się niebezpieozme- 
którego propaganda bolszewickiego systemu * m-j umizgi czesko-rosyjsko-bolszewickie. Z jod- 
szerzyła strach przied światową anarchią". Cze- v n&j strony dyplomacya nasza powinna zwrócić 
si m e m ają  już tego strachu i są zdecydowani ? UVtragę na nową konfiguracyę polityczną, wy- 
ua bolszewizm. „W pierwszym momencie wjadę- i tw arzaną pu-zez Czechów. W  stosunku zaś do 
mości o wyrastając-em. niebezpieczcńsitiwie boi- j tych ostatnich polityka nasza powinna znaleść 
9ńGwiz*mu i okrutnei pr^ktyc© zADomnifllo nnmimnm^ir npTipjrnn iapal
się u nas.

Cienia m iejskie ponad normę czerw ca 1914 w ■ ciąg ia t 5^ i n otj  rekw izycyi m ieszkań na po-•Urt-mi  t     — „ł*. _̂   j  .. jii_ e       l nż_̂  I . _ .

P o la c y  są tyranami i uzurpatorami Europy*1. —  Ratunek Czech w porc" 
^m ie n iu  ze Wschodem. —  Czechom podoba się bolszewizm tylko „bez

krwawej metody’*.
Kraków, 29 m aja. , światowej d cm okracjń . spełecanemu i gospo- 

Oó. dłuższego ju ż  czasu zaobserwować można j darozemu odrodzeniu E u r o p y a  to napćęde 
^Siow czy zwrot polityki czeskiej ku porozumie ! „przepowiada nieunikniono wybuchy reakcyi, 

u z bolszew ikam i. Zwłaszcza od tego czasu, i w zm acniające niszczące działanie katastrofy wo 
początkowo zupełnie naszą ofenzywą ukra- : jennej i  przemienić całą Europę w chaos, z któ- 

fT^ką zaskoozoni bolszewicy potratili zorganizo- | rego nie widać w yjścia".
ja ta  taki opósr, a  ruaid Dż.i iną roapocząć ; Tym starym  uzurpatorem i tyranem ludzko. 

j**5 w rodzaju kontrofenywy — Czesi uznali, że \ ści, tym wybuchem reakcyi jest„  polska, pcli-

nich i a ł’owa llfP- —  dla wprowadzenia w | większany pi^ez nieprzyjaciół demokracyi... Ale 
Zachodu, a pokrzepienia siebie samych na I to była tylko pierwsza chwila. Gdyśmy bowiem 

js~u' uświadomili daleko gorsze dla świata niobez-
t^T^teuwioiiiem „kropki mad (i" tej nowej oryen- pieczeństwo, Jakiem byłoby panowanie wielkie. 
^ 1 Polityki czeskiej i sformułowaniem je j te- ; go kapitału l  powrót złączonej z «nw. monarchii" 
- O cz n e g o  uzasadnienia jes t „programowy" | (dla oryentacyi dodajemy tu, że „Mor.-slezsky

Dennik" nigdy nie był socyalistycznym  — prze- 
ciwnie, zawsze zwalcza! czeskich socyalistów, 
ja k o  swoich przeciwników politycznych. Red. 

; „Gońca") — pozostało nam tylko obmyślenie 
środków odwrócenia m niejszego niebezpieczeń­
stw a krwawej praktyki bolszewickiej..."

< Tak więc Czesi obecnie oświadczają się sta­
nowczo za bołszewizmem tylko „bez jego krwa- 

j wej praktyki" —  coś jakby za ogniem bez 
i palenia.

. . . . . ------ --------  . . .—  ̂  tycn ostauncn pcwityica uasza powmna znaiesu
i jego okrutnej praktyce zapomniało argum enty dość 'wyraźnie ich przekonywujące, 

, że strach  ma wielkie oczy i je s t po- ^  ziaczyna ją  bawić, bo narazie rosyjska

i

jes t „programowy 
artykuł w' najnowszym numerze „Mor.- 

ijw ^kyego dennika" pt- „O nowy kurs w środ- 
Enrople". W  artykule tym  organ caeski 

}>, ^stępie twierdzi, że „wypadki polskie jakby 
ęj^^^w&cą rozjaśniły duszną ciemność, która

■ńblr6511". Trochę zagadkowa to określenie po-
środkoiwą Europę nowiem wrzeniem spo

TrfwltA »rn.cry).rMm-wA fn ol
J Wyjaśnione je s t pirzedstawiemem,

uzurpatorzy i tyrani ludzkości usiłu ją
ja k  to

przeszkody dobroczynnemu rozwojowi

się ziaczynają 
pomoc jes t daleką, a polski miecz blisko.

B a r n ie  p a w t i  R  u. Dra Samuela Sraisohia,
Rada nadzorcza Towarzystwa akcyjnego „Wódki 
krakowskie* w Krakowie uchwaliła zamiast wieńca 
na trumnę zmarłego, ofiarować 1000 Mk. poi. na 
Kolonie rabczańskie, w połowie dla dziatwy ka­
tolickiej i w połowie dla dziatwy wyznania moj- 

żeszowego.

Dr. OSKAR KAUFMANN
o rd y n u je  Jak daw niej 1404

W KARLSBADZIE „ H A U S  PASCHA**.
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P rzyczyny przesilenia walutowego w  Europie.
Przesuniącia w układzie sił gospodarczych —  Kryzys ustąpi, gdy wytworzą

sią nowe sify i przywrócą równowagą.
(O d  naszego ho. ~spondenła).

W arszawa, 28 m aja.
Na z}e£dzio prawników i ekonomistów pol­

skich w W arszawie wyprosił dr F a jan s cieka*- 
*vy referat o powodach powszechnego »v E u ­
ropie kryzysu wtńutowego, który atu? s t f  w

granicy od Francyi z tytułu opłat frachtowych.
W  tem ostatniem źródle znalazła natom iast 

Anglia pewną rekom pensatę za uszczuplony do­
chód zo owych lokat. Zysk przedsiębiorstw że­
glugowych, wynosi np. 400 milionów franków,

Europie z jaw isk em powszechnym, po zaw ar- , ^  rekom pensata ta  nie je s t w ystarczającą.
k S w e  S o w a  :  ountu SajlJo obrotu towarowego tak Anglii, ja k  F ra n -IFaJjans ośw ietla kw estyę w aiuiow ą z puntu 

widzenia gospodarczy ch stosunków imedŁynn- 
rodowych na tle wojny i  w rezultacie dochodzi 
do przekonania, że europejski Kryzys w aluto­
wy spowodowany je s t  przesuną or lean aże sił 
gospodarczych i osiabieniem itn ansowfam Eu­
ropy n a  rzecz Ameryki.

Jakkolw iek wywody p. FajaHŁ« n ie  mwa^ię- 
dtoplaja całego szeregu innych nader ważnych 
momentów i są w skutek tego nieco jedno-strou 
ne ,to jed nak zaw ierają one wiele, bardzo cie­
kawych i słusznych spostrzeżeń.
Oto ich zasadnicza treść :

cyi, wypada na niekorzyść obu tych kra jó w  i  w 
rezultacie były" one zmuszone znowu ubiegać 
się o pomoc finansową, zagranicy, t j. Ameryki, 
która zresztą, uznała, że zbyt wiclkio angażowa­
nie się w Europie je s t  połączone ze zbyd wielkim 

zykiem i zaczęła wycofywać się ze swej roli 
bankiera Europy.

Wpłytw -wojny podniesienie znaczenia fi­
nansowego Stanów Zjednoczonych jes t faktem  
znanym powszechnie, główna część spieniężo­
nych przez Anglią i F.ojicyę walorów i złota

Kctniac wojny niłe tylko nie zmjonit na lepszo ; ®dpłynęła do Ameryki, która nietylko popłaciła
 l  __ 1--J------------1 -,y \rrr~tTrTXra f H iTlftlWW1JdfTlZm <151, «łtłłn ttln P !7. fif pll flstosunków walutowych, lociz przorirwnie, kryzys 

walutowy właśnie po zaw arciu pokoju przybrał 
szczególnie ot tiry charakter. I  tek  np. funty, 
ezieriłngóiw, f«unki w r . 1919 i  1920 stały  znacz­
nie mjżoj, niż w Jecie 1918. Zjawisko to je s i wy­
nikiem  nie przypadkowych i 
pow ił bań, lecz m a »we źródło

dawne zobowiązania, leoz słała się wlerzydelką 
państw europejskich, zamknięcie zaś przez nią 
dalszych kredytów musiało wywrzeć wielki 
wpływ na ukształtowania się stosunków walu­
towych. Pozbawione pożyczek, m usiały Anglia i 

przem ija ją cy  cfi ' Francy a zdooywać potrzebne eapeusy deiwiz dro- 
r  radykalnem, t gę EniobilŁzowBiuda zagraniom egc kredytu ban

przez wojnę sporwodowanem przekształceniu *y- ! kowego o charakterze spekulacyjnym oraz spie- 
•uncy1 gospodarczej odnośnych krajów. niężenia swego matfą/tku narodowego.

W  okre_"ie przedwoj ennym  A nglia i  rnatneya Na podstawie przy toczonych powyżej pi-zykla- 
mdgrywaly rolę ly pcrzycdeld, zasilających swerui dów —  wywód Ti dr F a ja n s — że obecny kryzys 
kapi*ata.TTU k ra je  m niej zasobne, choć % drugiej i w ali towy w Europie, Jest przedewszystklem 
strony w artość towarów, po e j  w D®onjch do tycn | *kotk*oui przu, m iW .a  się !i l  gospodarczych i 
krs^ówl przewyższała <zna- znic w artość wy wozu. skupienia się  po jednej stron ie przew ażającej 

Obecnie stan F ran cy i Jest praw ie sa ia stro ia l- j części zobowiązań międzynarodowych, po dru­
n y :  z w ierzycieiki państw europejskich i  poza- j oięj —  należności. Kryzys trw ać musi dopóty, do- 
nuropejskich na sumę ukuto 11 joiliocdów fra n - * Póki w organizmach me wytwórz^ sią siły  n c . 
kó , F rancya stal-, się dłużnikiem p a n s t*  oh- | we, 1 tóre zneutralizują działanie obecnych i  de- 
eych na taką prawie sumę, niezależnie zaś od ; ł*ro-radzą bilans go. |Wdarczv do stanu równo, 
aobowiąs-iń z tytułu oibretu towarowego, zwtLę- | wagf. 
ksoają się gwałtu wiiio £ omy., przypadające za-

Nad D ź w i n ą .
Wojskowe I polityczne cele kontrofensywy bolszewickiej. —  Jej zupełne

„fiasco“,
Kraków, 29 maja.

Dziś, gdy ni “bezpTsrznie ahulyum kontrofen­
syw y bolszew ickiej m inęło wartoby zastanowić 
się nad je j przebiegiem, je j w ojskow em i i po­
litycznemu celam i, tudzież rezu lta tam i

Sytuacya przedstaw iała się  w chwili rozpo­
częcia ofemzywy następu jąco: Bolszewicy «,po-
aziewająic się nad Dźwiną głównego uderzenia 
naszej crfcnzywy zgromadzili na tym odcinku 
znaczne siły. Po naszych olbrzym ich sukcesach  
na U krainie rzuci1 i oni xe nagromadzone w oj­
sk a  do ataku, chcąc w ten spusófa odciążyć front 
południowy.

Prócz tego grały w po„i mowiieniach bolsze­
w ickich znaczną rolę m omenty natury m ilitar- 
no-politycznej. Bolszewikom przyświecała myśl 
otw arcia sobie drogi na Litwę, a  przez to o po­
łączenie terytoryalne z Niemcami. Taki cel m iał 
atak na Głębokie. Drugi kierunek ataku: na
Lepeł i  miasto Berezynę młak na celu rozerwa­
nie frontu polskiego nad Prypodą 1 odsłonięcie 
całego naszego północnego skrzydła.

Bolszew ikom  zależało ogromnie na szybkim  
i znacznym sukcesie m. i. także ze wzglęidu na 
poslarwę państw  bałtyckich .

A tak był silny. Piętnaście dywiryi bolszewic­
kich ruszy!o na szczupłe nasze cztery. U n ia  
nasza, obsadzona zaledwie placów kam i pud tałk 
przemożnym naporem  zwinęła chwilowo sw o­
jo  północne skrzydło, osłan ia jąc całą  siłą  cen­
tralny punku — Motodeczno-Mińsk-Bory sów.

Ale naw et lokalnego sukcesu nie zdołali bol­
szewicy u trw alić. Trzecia bowiem dywizya Le­
gionów podjęła natychm iast kontrakcyę 1 m i­
m o znacznej przewagi nieprzyjaciela potrafiła 
go na m iejsca osadzić; dzięki zaś w spaniałej 
flankow ej akcy i naszej ka.w-aieryi udało się 
nam zająć ty ły  części bolszewickich w ojsk, k tó­
re się nazbyt wysunęły.

Rozsiewane depeszami z Moskwy przez sprzy­
m ierzone z Bolszew ią organa (jak  wied. „Ar- 
beiter Zełtim g“, filoczeska ,,Morgenzeitung“) 
w iadom ości o tryum fach  a rm ii bolszew ickiej, 
skw apliw ie popularyzowane przez elem enty 
nam  wrogie, okazały się bardzo przedwczesne. 
Szerokiej przewadze prowadzonego terrorem

iułruerza przeciw staw ia dowództwo polskie nie­
zawodny m uteryai ideowy, świadom ą wolę i  
energię żołnierza polskiego.

Bitw ę z;a,ś wygrywa nie koniecznie Liczebna 
przewaga i  mot&ryał techniczny, choć i on niu 
je s t  bez znaczenia. O zw ycięstw ie decyduje 
wola, w ytrw ałość i świadomość sprawy, w im ię 
której się w ałczy. Tym i zaś m om entam i arm ia 
bolszew icka pochwalić się nie m^że

O statnie kom unikaty sztabu generelnogo wy­
raża ją  jaskraw ię fiasko bolszewickiego uderze­
nia. Krwawe strasy, jak ie  bolszewicy ponieśli 
nad Dźwiną i  Berezyną, w ykazały ostatecznie 
bezowocność wszelkich ich zakusów na całość 
naszego frontu — i przekonały dowodnie, że nie 
potrzebujemy obawiać się niespodzianek ze 
strony sowietów. Żołnierz polski głęboko rozu­
m ie sprawę, w im ię którei powołano go do n a j- 
zaszczytniejszego obowiązku — i wie, że za n im  
Jtod naród wielki, który trud jego ofiarny i wy­
siłek każdorazowy zdecydowanie poprze.

ZAKOPANE
SPÓŁKA WARSZAWSKA

Sirółka z opr. odp. 1350

objęła pod swój zarząd restau- 
racyę i kawiarnię hotelu „Morskie 
Oko“. —  Lokal całkowicie odno­
wiony, k u c h n i a  w y k w i n t n a ,  
obsługa sprawna i szybka, es®

Poszukują pokoju
umeblowanego od 1 czerwca przynajmniej na cale 

I lato, za dobrem wynagrodzeniem. Zgłoszenia pod 
l „Stateczny" do Administraeyi .G ońca".

WŁADYSŁAW  KŁOSOWSKI.

NA STRUNACH DUSZY.
Fani. K.

Poznałem Cię w słoneczny dzień. le ;z  cbwi.U
tej poznani*

W pamięci m ej, nie za.urze nic. gdyż czar j%
Tw ój oslaate;-

I  w m yślach mych. i w moich snach do Giebi®
lgnę bezwiedni®

Ja k  gdyby nas i  m oje sny złączyły przepowie--
dnia—

Twych oczu blesk — mój szczęścia Dtysk wy­
czuwam z tych promie®* 

Co w duszy Tw ej i w oku Twem tysiącem bar^
się mieni—

Gdy z pod Twych rzęs wytoyśnie jaśń , w zdu­
m ieniu serce p/i* 

Czyś wrćzlką Ty. że dusza ma. ja k  w słońc®
w niem  rozkwita— 

I wtedy śnię szmaragdy mórz, co niie zaznałfi
burzjl

I  b łęk it ten i słońce to, co w ieczną wiosnę
wróżyć

I śnię i śnię... i nie wiem co... ponosi m ię mV
rżenia-

Rozkwitły bzy... gdzieś struny drżą w  przecud­
nej k sn ty len ie- 

Gdzicś struny drżą i  dźwięków deszcz na dłW
szę m oją pada— 

Cos wemnłe łka... coś żali srę... „hej łowcotfj
szczęścia b ia d a !-  

W ięc budzę się z rozkosznych snów. moc tak*
— przymiot rzadkie 

Trza gi-zetcznym być... wszak serce n ic —
cześć m ieć dla m ężatk i!-

N A S M A R G IN 1S IE .

Niebezpieczny aforyzm.
Do na jporulam iojszych  aioryzmó-w politycz­

nych należy u nas wykrzykn-fk Lanelert*1 
Oxentlieonai: „Jakże mało potrzeba mącLrośd
na to, by rząazać śvóatem “. Z w ielki em  upodur 
baniem  cytowany w mowie i  piśm ie zagrzeb* 
om nieuków, dod«.je odwagi dyletantom i  ni*" 
dołęgom, by chw ytali się w iaazy i próbowafl 
czy me uda im  się sztuka, do której — n a  szc*ą 
śuie — ta k  m ało trzeba rozumu. To, uo ^  
szweorki ego kandeuza m ogło być tyiko wyra­
zem skrom ności lub ironii, orane jes t jak** 
wskazówka doświadczenia uświęconego a.utoJT' 
tetem . Jedno z dwojga, albo autor aforyzm u W* 
mądrym m ężem stanu, a zatem żywem  zppr®** 
czeniem  w łasnych słów, albo był niemą,diryi» 
a  wtedy jego senteneya nie może budzić z*®" 
fani a.

W  każdym razie współczesne doświadoi»oid 
hynaim niej je j nie potw: erazają. W nosząc * 
wyników osiągniętych dotąd, dla rządzeni* 
powojennym św iatem  potrzeha więcej roz-urb®! 
niż ms do rozporządzenia Rada Międzysoju®*- 
nicza, a  ao rządzenia powojenną Polską w t*1 
cej, niż zdołano zgromadzić przy ul. Wiejski®! 
w W arszawie.

C h w ila  b i f t i ą i a .
Kalendarzyk-

Św. Maryi Magdaleny ® Sobota j

Wschód słońca 4’38 

Zachód słońca 8'37 

Długość dnia 16T7

TEATR IM. JUL. S?.OWACKIEGO.
SoDota: „Polowanie na mężczyznę*1.
Niedziela popol.: „Pani Chorążyna**.

Wieczór: „Polowanie na mężczyznę1*,
TE ATK ..BAGATELA'1.

Sobota popoł.: Przedstawienie dla dzieci.
V/ieczór: „Zakochani**.

Niedziela popoł.: „Zakochani**.
Wieczór: Pani prezesowe**.

TEATR POWśZECHNT,
Sobota: „Księżniczka czardasza**.
Niedziela popoł : „Miłostki wojskowe'*.

Wieczór: „Laika**.
OPERETKA W NOWOŚCIACH.

Sobota: „Generał huzarów**.
Niedziela popoł.: „Generał huzarów'*.

Wieczór: „Generał huzarów**.
KOLLEUIUM WYKŁADÓW NAUKOWTCS 

Rynek główny Linia A— B L. 30. 
Sobota, prof. dr Józ. Reiss: Moniuszko: „Str

dwór** (z jlustr. muzyczn.C.

.UWill
w 'K rakow ie.

(T) VVczor«j rozpoczął sio ogólny zjazd 
coy ników pocztowych. O godzinie 9 rano 
brali sio uczestnicy zjazdu na dziedzińcu
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ku wawelskiego, pocaetn. udali się na mszę św. 
do katedry. Po w ysłuchaniu m szy św. uczest­
nicy zjazdu zebrali się w głównej sa li posie­
dzeń w  M agistracie. T u ta j powitał zjazd pro 
zeg krakowskiego związku p. Kórnicki. Do ze­
branych przem ów ili  także prezydent miasta Fe- 
derowlcz i wiceprezydent izby handlow ej_ p Pe- 
roś — w itr ją c  uczestników  zjazdu imieniem 
Rady m iasia  i  .tutejszych siei' handlcw o prze­
mysłowych.

P . W i eł n isk i otw arł zjazd i  zaznaiczył waż­
ność tegoż dla popraw ienia stosunków poczto­
wych w całej Polsce. P  rze d er wszy s t k i am przystą­
piono do kw estyi regulam inu zjazdu. Przem a­
w iali sekretarz głównego zarządu Zworskl, 
M ucharski, Zaw ojski, Haluch, Stojew skl.

Zastanaw ian o się nad kom pttencyę, obecnego 
zarządu i ew entualnością w ybrania nowego. 
W  toku dyskusyi ną ten tem at przemawiał se ­
kretarz zjazdu p. Mrazik.

Ołiraay trw ały  dzień cały z kilkugodzinną 
przerwą obiadową. Zjazd jes t liczi, e reprezen­
towany delegatam i z całej Polski. Zjazd potrw a 
3o 2~go czerwca. Dziś odbędzie się poświęcenie 
sztandaru Koła Zwiazicu krakow skiego, po- 
caem uczestnicy Związku udadzą się grem ial­
nie do W ieliczki d la zwiedzenia salin. Dodać 
należy, że na posiedzeniu wczorajszem  obecnym 
był delegat M inisteryum  poczt. p. Koncewski, a 
dziś rano przyjeżdża m inister poczt. p. Linde.

o-

Entozyastycznepow itan ieH aiie iizpM
w Nowym Jorku

CLicflgoski „Dziennik Związkowy" donosi, że 
HaLerczyków, którzy przybyli do Am eryki na 
okręcie „Antigone" entuzyasty leżnio witano w  
Nowym Jorku . Pow racających pow itała ni etyl- 
ko reprezentacya wychodź twa polskiego w  A- 
m eryce z wydziałem narodowym  na czele, ale 
taicże reprezentaicya rządu Stanów Zjedn., re­
prezentanci prasy am erykańskiej i reprezen­
tanci. obywaitelstmia ameryKańskiego. Pomiędzy 
reprezentantam i rządow ym i byli delegaci de- 

v partam entu  wojny, departam entu m arynarki i 
różnych komitetów obyw atelskich. W im ieniu 
a rm ii i Loty am erykańskiej w itali przybyłych 
oficerow ie am erykańscy.

Już w  porcie zajęły się H allerczykam i am e­
rykańskie orgaruzacyo ratunkow e, a  m ianow i­
cie, obiadem w przystała przyjął Hallerczyków 
amery kański Czerwony Krzyż, natom iast orga- 

^ Uizacyia Rycerzy K olum ba rodzleliła pomiędzy 
ińmj phpierosy i  różne upominki. Po posiłku 
l cerem oniach przyjęcia nr ryby li udali się trv- 

— Umfatnym marszem ma dworzec kolejowy, aby 
odjechać n a  kilkudniowy odpoczynek do Camp 
D is.

Anglia p p m  r a i l i g r o j n *  P o lśw .
W a rń a w a  (Telelf. M.) Otrzymano tu z Loo- 

hu wfiadomość, że angielskie m inisterstw o spr. 
*ogran icznych wysłało do Włady wostoka tele­
gram, polecający tam tejszym  władzom angiel­
skim, aby wzięły w opiekę obyw ateli polskich 
1 współdziałały w transportach reem igrantów  
do Polski zarówno cyw ilnych, ja k  i w ojsko­
wych, na koszt przyszłego rozrachunku.

t a  a u i M a  SwTaPie ia i i  papieiu.
(k). Przedstaw iciel am arykańakiej „Press-Asso 

ciation" ośw iadczył ma posiedzeniu jednego z 
Wydziałów senatu, że 50 procent m niejszych 
Plam codziennych i  tygodników bęJzie m usia- 
j® W krótce zawiesić sw oje w y d a w n ic z a , jeżeli 
brak papieru i wysokie ceny potrw ają dłużej.

Oiecie bandyty, i m  zamordował 18 lodzi.
(T) W czoraj rano o godzinie pół do 8-mej 

Starszy plutonowy policy,t p. Korpa, idąc u ljcą  
Rąjjwor, zauważył podejrzanego młodego męż- 
c?Jrznę, który chyłkiem  koło murów przesuwał 

pospiesznie u licą w stronę Grzegórzek. Za*. 
^ k a w io n y  tern zjaw iskiem , podążył p. Korpa

w y m  podejrzanym osobnikiem i  niebaw em  
Rozpoznał w  nim  poszukiwanego bandytę i 
^tordeucę Koimgoldiai. sławnego Psachje Gia*s- 
JJtona. Trzeba nadm ienić naw iasem , że p. Kor- 

znając osobiście Glassmana, od kilku  dni 
jjjszu k iw ał go. chcąc aresztow ać. Obecnie los 
*® ji*y ł, że bandyta sam „wlazł m u  w ręce“.

Tak. przeszli k ilka ulic, — a  w reszcie bandyta 
Począł uciekać wokoło pewnego domu n a  Grze­
gorzkach (tuż obok slacyi kolei). W idząc to 
c^ y tn ^  a odważny p. Korpa zabiegł m u drogę

-obyw ając rewolweru zagroził nim  przestra- 
^onem ii bandycie. B andyta widząc, że to nie 
nrzelewki upadł na ziemię i  podniósł ręce do 
jjSrR poddając się na łasko i niełaskę. Skutego 
^ t d w i t  p. Korpa pod Telegraf. Je s t  to mały 
j  mwieczfśt, a z pozoru nikłby nie przypuścił, 
d z 'h ia  on na sumieniu 18 ludzi, których zgła- 
cIza P rzeb ija ją c  nożem. Ogólnie jednak Iwier- 

że G lassm an i tym  razem umknie bezkar-
• uznany przez sąd za „w aryata".

M n i s  mmiii W  n g n e ji . .
(m-m) Na targu w czorajszym  można było za­

uważyć wybitną różnicę w  zachowaniu się 
przekupniów względem publiczności, szczegól­
nie przekupnie ziem niaków odznaczali się za- 
pom nntną od lat uprzejm ością. Gościnnie za­
praszali przechodzących do Kupna, gouowi z ca. 
łą usłużnością naważyć „kilo ziem niaczków " i 
w ięcej. Mimo tej niezw ykłej grzeczności, w y­
wołanej w ielką obfitością ziemniaków n a  ta r­
gu, mało kto Kwapił się kupować ziem niaki po 
1 K 50 h. za kilo, mogąc je  nabyć w  dowolnej 
ilości w  sklepach m agistrackich  i konsum ach 
po cenach znacznie a k .- eh. Tak samo sprze­
daw cy kasz, zboża, mą--.i s iia c ili nieco na mi- 
n k  i m niej wyniośle, a nawet prawie zupełnie 
grzecznie traktow ali klientów, z chęcią ofeiru 
ją c  sw ój tow ar. Prześliczna, w czesna 'wiosna i 
tak  w spaniale zapow iadające się żniwa ukró­
ciły trochę butę lichw iarzy żywnościowych.

KOBIETA DOCENTEM NA UNIW JAG. Minister* 
stwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
zatv lerdziło uchwałę Grona Profesorów Wydz. fi­
lozoficznego Uniw. Jag. udzielającą p. Ludwice z 
DobrzyńskicłnRybickiej venjam docendi z zakresu 
historyi filozofii.

KONKURS. M. W. R. i O. P. ogłasza konkurs na 
stanowisko dyrektora państwowego sendiuaryum 
nauczycielskiego męskiego im. S. Konarskiego w 
Warszawie. Podania kierować należy i o dn. 5 czer* 
wca r. b. pod adresem Sekcyi I. Ministerstwa Wy­
znań Re'Tglinych i  Oświecenia Publicznego, Al. U* 
jazdowskie 20 w Warszawie.

WOLNE POSADY NAJCkYCIELSKIE. W publi­
cznych szkołach powszechnych wakuje wiele posad 
dla nauczycieli(lek), przeważnie od 1 sierpnia mb 
1 września. Wynagrodzenie poczctKując-go nauczy­
ciela równa się poborom u rzędni tu. 10 kaiegoryi 
płacy; prócz tego otrzymują nauczyciele mieszkanie 
opał i ziemię w naturze lub odpowiednie równowa­
żniki pieniężne. Kierownicy szkół otrzymują osobne 
wynagrodzenie. W niektórych okręgach otrzymują 
nauczyciele także deputat, względnie dodatki od 
gminy lub sejmiku. Bliższych wiadomości zasięgnąć 
nożna v> biurze pośrednictwa pracy przy Min. Wyz. 

Rek i Ośw. Publ. (Aleje Ujazdowskie Nr. 20. IV p-) 
względnie w Biurze Szkolnictwa Polskiego w Kra­
kowie Basztowa 1, w godz. biurowych.

SÓL NA MAJ, Od dnia 2 czerwca br. wydawać 
będą sklepy rejonowe mączne i konsumy sól na maj 
na kupon górny Nr. 8? legitymacyi zbiorowej po 50 
dkg. na osobę w czem 20 dkg warzonki a reszta sza> 
i bi mipk'pi w Ci nie: warzonW 3.70 M (5-20 K), czarna 
miałka 250 M (3.57 K) za I kg. Reprezentanci kon- 
sumów i właściciele sklepi w rejonowych zgłoszą 
się po asygnaty na sól w Biurze Centralnem Magi* 
stratu ul. Wiślna 4, w dniach 31 m aja i 1 czerwca.'

NIE BĘDZIE Ż Ą D N Y ,Z N IŻ EK  KOLEŚ OWY f 1H. 
Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie komuni­
kuje: Z chwilą wprowadzenia w życie nowej ogólno 
polskiej taryfy osobowej i bagażowej tj. z dn. 1 czer* 
,vca br. znosi się na kolejach w Małopolsce i na 
Śląsku Cieszyńskim wszelkie ulgi przejazdowe i prze 
wozowe dla osób prywatnych przewidziane w do­
tychczasowych przepisach pozataryfowy "t>: dla dzie* 
ci jadących na kolonie lecznicze i wakacyjne, dla na 
uczycieli, dla członków zakonów meekich i żeńskich 
tudzież dla innych osób z tytułu ubóstwa lub nieza- 
możności. Dla uczniów szkół puli przewidziane są 
w nowej taryfie ulgi oparte na 50% zniżce na pod* 
stawie osobnych zaświadczeń bezpośredniej władzy 
szkolnej. Począwszy oa 1 czerwca br. Dyrekcya ko­
lej państw, nie pędzie wydawała żadnych zniżek ko* 
lejowych dla osób prywatnych Przekazy zniżania, 
wydane w czasie do 1 czerwca br.. o ile w nich Die 
zaznaczono przy wydaniu krótszego terminu ważno­
ści będą mogły być wykorzystane w normalnym 3* 
miesięcznym terminie zaś inne ulgi przejazdowe, 
będące w posiadaniu osób prywatnych tak długo, 
dopóki nie upłynie termin ich ważności na który 
je wydano.

ŁAZIENKI NA W iśŁE. Korespondent nasz (M) z 
Warszawy telfonujc. Ministeryum skarbu przyznało 
gminie miasta Krakowa zapomogę w Kwocie 100.000 
marek na urządzenie kąpieli ludowych rzecznych i 
słonecznych na Wiśle.

(T) ZA BRAK CENNIKA I TABELI OBLICZAŃ 
oraz pokątną sprzedaż białego pieczywa, państw, u- 
rząd walki z lichwą skazał Henryka Hupperta ul. 
Zwierzyniecka na 1000 Mk. lub 5 dni aresztu. Józefa 
Prószyńskiego P. Matejki na 200 Mk. lub 12 godzin 
aresztu.Kika Bomstein Krakowska 12, na 100 Mk. 
lub i dzień aresztu. Szymon Feldman Barska 12 t a  
200 Mk. lub s dni aresztu. Izak Steinhoff ul. Celna 
100 Mk. lub dzień aresztu.

(T) PODRZUCENIE DZIECKA. W bramie domu 
1. 12 przy ul. św. Jana znaleziono wczoraj półtora* 
roczną dziewczynkę. Przy dziecku znaleziono metry­
kę na nazwisko Anny Bomboli i zarazem list matki 
usprawiedliwiający swój uczynek arakiem środków 
do życm. Jtziecko oddano do żłóbka^

(T)ZŁOBZIEJE SZYN KOLEJOWYCH. Wczoraj a* 
resztowano 37-letniego Jerzego Zubrzyckiego maga­
zyniera w urzędzie odbudowy kraju i przyjaciela je* 
go niejakiego Szypułę, emerytowanego maszynistę 
kolejowego pod zarz"tem kradzieży szyn kolejki 
wąskotorew ej z Podgórza brzegiem Wisły. Skradzio­
ne szyny sprzedali malwersanci niejakiemu Kowali* 
kowskiemu brązownikowi z Podgórza za 41.000 Mk, 
(16.000 kg.l, Kowalikowski zaś sprzedał na pasek ten 
..towar swrmu przyjacielowi Zweigowi z Podgórza. 
Zweigowi zakwestyonownno szyny i wraz z Kowali- 
kowskim aresztowano. Podczas osobistej rewizyi 
znaleziono p"zy Zubrzvckim 11.000 Mk gotówką.

PRZEMYTNICY DROBNEJ MONETY. Polic.a a- 
rc-sztowa.la wczora j dw a  U o ra w ia k ó w  Jana i Józofa 
Skubnjków  pod zarzutem w yw ożen ia  drobnej monety 
a gran ice państwa. Z m lc z :o j :o  przy nieb 25 kg tiro* 
hnej mor.eiy  n ik lowej i m iedrianej.  którą. ?k'>nfis- 
kc.wano.

stowarzyszenie przemysłowe drobnych kupców
zaprasza Członków na Zebranie w niedzielę dnia 30 maja 
b. r. o godz. 9 rano (Jagiellońska 9) w sprawie zamyka­
nia i otwierania sklepów. Przełożony s‘ow. Radwański.

(T) ORYGINALNE SZYLDY. Ulice Krakowa -.zezy* 
cą sie nielada ozdobą Są to mianowicie różnorodne 
szyldy, pisane często mniej gramatycznym, ale zato 
dosadnym stylem. Są tam pozostałości przedwojen­
ne (aus der 'Liter guten Zeit) jak np. „codzień 2 razy 
świeże węd!iny“ lub „6 świeżych bułek za 5 centów/*'! 
Ką to prawdziwe „fantomy11 które juz nigdy z grobu 
n,e powstaną. Jednak na domu przy jednej z ulic 
naszego partykularza (/sławkowskiej) znajduje się 
szyld, kióry zapewne wiciu widzów zaciekawił swem 
tajemniczym napisem. Napis ten brzmi (autentycz­
ne): Farby, pokosty, oleje do robót artystycznych... 
a także penazle z ograniczoną porękąf!; Sapienti sat.

(T) SPALIŁA SIĘ FURA Z SIANEM przy placu 
Słowiańskim. Zawezwana straż zlokalizowała pożar.

SPROSTOWANIE. Składki: Stefeia, Józio, Ga- 
i Walercia z Kielc złożyli n a  sO a nic Mk 20.

Fiat M. 2.
Od Szeregu dni zw raca powszechny uwagę 

przechodniów Krakow a w spaniały samochód 
koloru szaro-niebieskiego. Sunie on bez n a j­
lżejszego szm eru przez ulice m iasta  i w ciygu 
kilku  dni zdołał już zaintrygow ać automońiU- 
stów ki akow skich. Zaciekaw ienie w zrastało 
tem bardziej, iż nie można, było z pod dużych 
okularów samochodowych odgadnąć autom obi- 
lrsty. Zair łdził go jednak num er 781 Kr. Po n it­
ce doszło się i  do kłębka.

Otóż samochów ów je s i pierwszym zwiastu­
nem znacznego transportu samochodów osobo­
wych F ia t, ja k i obecnie przybywa z Turynu do 
Krakowa dla znade) firmy samochodowo) 
„Eshape*-.

Dzięki up* z^juności kierow ników  firmy „Ea- 
hape“, auotomoibiliści krakow scy oraz cieKaw i 
laicy zapoznali się z ta jn ikam i samochodu. Je s t  
to model Id, 2. Długości blisko 4 m tr., samochód' 
teu jt s t  stosunkowo lekki, bo waży około IM #  

w  ro ln ym  użyciu. S iła  jego wynosi około 
30 KP. Szybkość przy 1800 obrotach siln ik a  
czte.ocylindrow ego wynosi 85 kkm. na godzinę. 
Zaletą tegi* samochodu je s t tiezm iem a Oezłzv- 
dnoić w  zażyciu u atery a lu  pędnego, bo na 100 
kim. zaledwie 13—15 liłró\v benzyny.

Zazna izyć jesz-cze należy, że wewnętrzne u- 
rządzenie wrozu jest w prost bajeczne. Wygodne 
siedzenia obite cz tmą skórą pomieścić mogą 
razen* 6—7 osób. Oświetlenie elektryczne z aku ­
m ulatorów i dyiwm; maszyny. Ja k  ra s  zape­
w n ia ją  właścicielu „L.shape", w najhłiżąŁych 
tygodniach przybędizie do Krakowa jeszcze kil­
kanaście samochodów.

W óz ter stoi obecnie -,v w ielkiej sa li satmo- 
chodowej firm y przy ul. P ija rsk ie j, przed okna­
m i której g ijm ad zą się tłuray widzów.

Bo rzeczywiście warto go zobaczyć I

Kronika gospodarcza.
(z) RZECZOZNAWCY DI-A REWINDYRACYI 

MA£ZYIi'. W ydział rew indykacyi m aszyn przy 
Sekcyi V. niiniiistoirtwa pi-zemyisłu i handlu po­
szukuje inżynierów, eiek4roteclńiiiik<5tw i  mecha­
ników n a  srfamowiekai kierowników biur i  rze­
czoznawców przy rew indykacyi maszyn, wywie­
zionych przez byłych okupantów. Posady owe 
nia-ję, być na wyjazd do >.' cm iec. V. /maganal 
jest, obok biegłej znajom ości językóm obcych w) 
słowie i piśm ie, dokładne obeznanie z wszelki­
mi typami, rodzajam i i w ielkością maszyn ele­
ktrycznych i obrabiarek, oraz biegłość w usta­
laniu stopnia ich zużycia i zdolności do dalszej 
pracy. Bliższych szczegółów odnośnie do ir je j-  
sca piacy, wysokości wymagrodzenia i  zakresu! 
dz ałalno&ci udziela W ydział rew indykacyi ma-- 
->zyn przy Sekcyi V. m inisterstwa przemysłu i 
handlu, W arszawa, u lica Elektoralna 2, pokój) 
Nr. 28.

(z) „WIELKOPOLSKA PAPIERNIA*-. Z in i-
cyatywy Banku Związku Spółek zarobkowych, 
Banku  handlowego i  Banku przemysłowców w 
Poznaniu zostało zorganizowane Towarzystwo 
akcyjne pod firm ą „W ielkopolska Papiemtua". 
Towarzystwo rozporządza kiapiuaUem 15 m ilio­
nów m arek i przystąpiło do budowy w ielkiej 
papierni w Bydgoszczy. Według wszelkiego pra 
wdopodol*ieńsuva będz e papiernfiai puszczona w 
ruch jeszcze przed zimą roku bieżeć*,go.

(z) CEMENT Z POLSKI DLA FRAK CYT. We­
dług doniesienia polskiego radcy handlowego 
w Paryżu, na, rynku francuskim  można zauwa­
żyć zainteresowanie cem entem  z Polski. Ceny 
cementu franco Paryż były w początku kwiet­
nia naiSięnujące: cem ent de Yassy 225 franków 
z,a. tone, cem ent Por!land 250 franków za tonę.

(z) NOWE FRACHTY PRZEWOZOWE DO A- 
MERYK1. Towarzystwo żetgluri handlowej, ob­
sługujące l nie północno-atlantyckie, podwyż­
szyły, zacząwszy od kwietnia fc. r. frachty prze­
wozowe m niej w jęcej o 50 procent. N. p. fracht 
dla bawekty, który wynosił dotychczas 3,15 s. 
Za tonę, wj nosi obecnie 5,5 s. za t-^nę. Nowa ta-
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ry ia  została przyjęta przez najsiepująoe Towa­
rzystw a: C imama. W bile Star, Scyland, Ameri- 
jam , Amcho-r, Donaldison, Ganadien-Paciflie, At- 
lamiiic, Iran-Apci-t Demiuioa.

<z) NOWE SENY PRZETWORÓW NAFTO­
WYCH I INNYCH PRODUKTÓW W  RUMUNII. 
„Czasopismo naftow e" w zeszycie majowym 
ogłasza m w e ceny rum uńskie z pierwszych dni 
m arca b. r„ które w krótkości podajemy:

Buzizy*.a clo aw iatyki i apteczna, loco tabrj - 
kia: 1) w wagouiiach lub zbiornikach za 100 kg. 
90 lei; 2) w składach rozdzielczym za 100 kg. 
125 le i, 3} w handlu detalicznym za'1 litr  1*50 
le j.

Benzyna lekka c g. 0*725 fila aiutomcbilów i 
przem siu: f  80 le j; 2) 110 lei; 3> detalicznie 
za 1 litr  1*25 lei.

Benzyna ciężka c. u. 11 >/0: li 00 lej dla wodo­
ciągów i elektrow ni 50 lei; 2) 78 le i; 3) detali­
cznie aa 1 lii:’ 0*90 lei.

Nafta zależnie od ga.iumku: 1) od 70- 90 lei 
21 85—113 lei; 3) od 0*90 —1**20 lei za 1 litr.

Olej gazo-wy: 1) 50 lei, dla elektrowni, gazow­
ni i wodociągów 40 le i; 2) 65 lei.

Ropał dla kolon żeglugi i m arynarki wojen- 
atej za 100 kg loco fantryka 12 lei, dla: władz 
flowlatoiwych, gminnych etc. 16 lei, dla rarzemy- 
słu 20 lei, zresztą 80 lei zą 100 kg.

O leje m ineralne zależ,n a od s-tonnia lekkości 
1  zapalności za 100 kg: 11 cd 90—400 lej": 21 od 
113—500 lei; 3) w handlu detailiczn; m za 1 kg. 
od 1*35—6 lei.

Cena parafiny od 600 -  625 lei zp 100 ' asfal­
tu  naftowego od i  lei, ę*LffllIny 30 lei. 
Ceny te zostały następnie powiększone w dniu 
20 nua rca o pewien procent, a  m ianowicie cenią 
nafty  o 0‘18 lei, bwnzynw o 0*56 lei, olei iniine- 
isamych i parafiny o 0*38 le i, benzeny dpnatiuro 
aramiej (która kosztowiałsa poprzednio: 1) 71 lei; 
2) 106 le i; benzyna lekka: P  61 le i; 2) 91 lei, ben 
zyna -cięz&ia: 1) 41 le i; 2) 59 lei i oleju  gemowego 
o  0*10 lei.

JEST NAJPEWNIEJSZĄ 
L O K A T Ą  K A P IT A Ł U .

Ruch giełdowy.
Kruków, 29 m aja.

tó) Podobnie ja k  i w ubtóglycb dniach, ruch 
w papier-acli lokacyjnych, ja k  akcyach hunko- 
jwycli i low arzystw  handlowo-przemysłoiwych. 
chronicznie- słaby, ponadto zniżkowy, taik, że na­
w et akcye P. T. H., które dotychczas stale szĘ? 
w górę, obecnie spadły o przeszło 30 punktów 
n a  sztuce. Kurs icli wynosi w transakeyach 680 
w stosunku do 710 w dnju onegdajszym. Rów­
nież i Siersza spadla o 50 punktów, tak, że w 
tm nsakcyaeh kuirs wynosi 1950. W w alutach i 
dewiza ch w dalszym ciągu rezerwa. Z roz,poczę­
ciem posiedzeń a  giełdowego zauważy ć się dało, 
smaczna, zniżka kurt:u n.arek niem ieckich, oraz 
dewizy na Berlin., bo wynosiła. blisko 1 koro ię 
na sztuce. Po nadejściu  .jednak kura ów warsza­
w skich, które notowały B er'in  i ijnarkj niem ie­
ckie znacznie wyżej od kursu giełdy kraik,, kurs 
tych i w Krakowie podniósł się, w każdym razie 
w stosunku do kursu dnia wczorajszego spadł 
o 55 punktów.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 

Z DNIA 28 MAJA.
W aluty. M arki niem ieckie po 100 ofiar. 630, 

żąd. 680. Marki n iem ieckie jk> 1000 ofiar. OeO, 
żąd. 730, transakc. 700—725. Ruble carskie po 
500 rubli m iar. 35o, żąd. 370, traaisakc. 262. R u­
ble oarakle po 100 rubli o-iar. 320, żąd. 340. Ru­
ble dumskie ofiar. 75, żąd. 85. Dolary (po 100, 50, 
20, 10) ofiar. 250, żąd. 265, Lei rum uńskie ofiar. 
525, żąd. 545.
> Dewizy: Wiedeń transakc. 145—155*50. Berlin  
transakc. 690—710. Zurych Lnnsakc. 58.

Akcye LaŁkOw®: P olski Bank Przemysłowy o- 
fiar. 6*0, żąd. 680. B ank Hipoteczny ofiar. 800, 
żąd. 840. Małopolski B an k  ofiar. 750. Ziem ski 
iL n k  kredyt, ofiar. 540, żąd. 580. Powszechny 
B an k  kredyt, ofiar. 280.

Akcye Tow, handlowych i  pzzem. P. T. H. o-
fiar. 650, żąd. 720, trarioakc. 675 —680. Bandu 
B. A. Im,pex ofiar. 380, żąd. 420, transakc. 405 do 
407. Zieleniew ski ofiar. 2200, żąd. 2300. Górka 
ofiar. 2150, żąd. 2250. Siersza ofiar. 1900, żąd. 
2000, traitmakc. 1950. Tqpoge żąd. 4600.

CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY LW O W SK IEJ 
Z DNIA 28 MAJA.

W aluty: Ruble carskie po 500 — 238 (252), ru ­
ble carsk ie  drobne 206*50 (220*50). Dolary ame­
rykańskie 175 (189), transakc. 180. Dolary k a n a ­
dyjskie 136*50 (150*50). Miujnki n iem ieckie po 1000 
546 (560), tramsakc. 555. Lei rum uńskie po 500 
350 (364). Korony austryackie stemplowane 77*84.

Dewizy na Paryż 1470 (1610), transekc. 1530; 
na Pragę 434 (455), transakc. 440; aa  Wiedeń 
108*50 (122*50); na Nowy Jo rk  178*50 (192*50).

Warszaw®, 28 m aja.
Po wczorajszej zwyżce n a  giełdzie warszaw­

skiej nastąpiła gwałtowna bessa, która dotknę­
ła  przedewsizystkiern waluty, pod koniec giełdy 
nastąpiła jednak poprawa. Szczególnie słabą 
była tendeneya dla w alut angielskich i  am ery­
kańskich. Ruble na ogół niew iele straciły na 
KU ra c. Cm oty akcyam i znacznie zm alały, kur- 
sa  przeważnie niższe. W  bankowych robiono 
tylko obro y  akcyam i Bainku zacnodniego po 
2000—2100, handlowego po 3000. SLbra-l wice 
10.700—10.5001, Lilpopy 4550—4750. Rudzki 5900. 
Żyrardów SoOO. Fabryka cuktu  4400. Towarzy­
stwo żeglugi 1600— 1500. Z pośród papierów lo­
kacyjnych  i osty Zi em skie cokolwiek m ocniej, 
inne bez zmiany. Koniec giełdy cokolwiek moc­
niejszy.

CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY W A«BZAW - 
SK IEJ Z DNIA 28 MAJA.

W aluty. Ruble carskie oeuKi k.4t -240. Ruble 
carskie pięćsetki 249, 250. Ruble dumskJe I-o 
1000 — 53, 52, 53*50. Ruble dam skie po 25C — 
41, 40*50, 41*50. F ra n k i francuskie 14*80—15. Fun 
■ty szitealingi 732*50. Dolary Stawów Zjediajczo- 
nych 178— 183. Doi-ury kanadyjskie 140. Lei ru 
m uńskic 3*65. M arki niem ieckie po 1000 — 505 
dlo 507*50, setki tak s*tiiu>.

rz e k i n a  Paryż 15—15*25, 15, na SzwajCaryę 
36*10-^-36,50; n a  Londyn 740, 750, 740; na Noro y  
Jork  187, 19. 25, 190; na Berlin  510, 522*50, 317*50.

Z W ARSZAW SKIEJ GIEŁDY TOWAROWEJ.

W, branży m etalow ej rozpoczęło się znowu po­
szukiwanie igieł, które ponownie podrożały. — 
W asia łe  n ic i n ie zaszło nic nowego. W  dizjałe 
t r j  kotazy teudeneya je s t trochę słabsza z tego 
powodu, że po raz pierwszy zjaw ili się  łódzcy 
fabrykanci* którzy w y r a :,Li gotowość sprzedaży 
towaru naw et po nieco niższych cenach, ponie­
waż chcą robić obroty i dolej produkować. W  
dziale gala n tery i żelaznej obroty były bardzo 
słabe. Klientela, byłia bardzo nieliczna. Zmiany 
zaszły jedynie w dziale szpadli (łopat , których 
pud doszedł do 580 miarek czyli o 10 cio 15 proc. 
drożej. W dziale m etali aczkolwiek na rynkach 
międzynarodowych nowe zelazo i wszelkie me­
tale znów potaniały, u na.s bez względu na wa­
lutę w srvstkje m etale znów podrożały. Ja sn ą  
je s t rzeczą, że skoro na kolej, gdy s ję  otrzym uje 
w agon. zaczyna się kontrolo wiać każdą skrzyn­
kę osobno i każdą beczkę, szukając starych od­
łamków ainunicyj, j>rzyczem m anko wynosi naj 
m niej 10 procent, lo w tó k c h  w arunkach cemy 
nawet, w naji. , rym razie nie mogą być niższe 
i dlatego toż >i|otowan.o zwyżkę. B y ła  ona nastę­
p u jąca : Za, funt miedzi surowej płacono i  żą­
dano 3 0 -3 3  m arek. za funt rotgusu 28—30 m a­
rek, blachy m iedzianej 60—70 m arek, ołowiu

17—18 m arek, blachy cynkowej od 20 do 22 m a­
rek, przy bardzo w ysokiej tendencyi w szystkich 
artykułów .

Spadek cen n a  rynkach zagranicznych sta je  
się  coraz bardziej powszechnym. W B erlin ie  za 
owies i owoce strączkowe plącą obecnie o 50 
proc. m niej, niż n a  początku m arca, poza tem 
w Niemczech można stwierdzić spadek cen ca­
łego szeregu artykułów  przemysłowych, jak  
sta li, skóry i t. p. Rynek żelazny stanowi w yją­
tek i  ceny podskoczyły w ostatnich czasach o 
tysiąc m arek. Ja k  wiadomo w Anglii spadek 
■cen objął komfekeye, żelazo, futra, surowce. W 
Stanach Zjednoczonych spadły przedewszyst- 
kiem  ceny bawełny. „ A n n rk a n  Cotton Assiocia- 
tioin" usihue obniżyć ceny do 60 centów za fun1.

Z T A R G U .
Kraków, 28 m aju.

(m-m) Na targ krakow ski dowieziono wczoraj 
sporo m asła, to też cany spadły do 100 kor. za 
kilo  masła* natom iast m leka było stosunkowo 
mirło, co odiazu wpłynęło na zwyżkę cen. Za 
ń tr  mlekai żądano 8— 10 koron. Za ja jk o  płaco­
no 2 K 20 h., za młodą gąskę 200 kor., za parę 
kurcząt 50—70 kor., za korę 250—280 kor. W y­
sokie ceny cirobu pozostają oczywiście w ści­
słym  związku z drożyzną inięsa.

Za ziem niaki przy tarozo obfuej podaży i sła­
bym popycie żądano 4 K do 4 K 50 h., za kilo 
za grórwtkę sałaty płacono 50 h do 80 h., za je ­
dną Kalarepę 4 kor., z ł  wiązkę marchwi 18 kor., 
aa wiązkę młodych buraków 7 kor., za młodą 

 ̂ tebufkę. 1 kor., za kilo czereśni żądano 40 Lor., 
co wprawdzie jest jeszcze bardzo drogo ze wzgię 
du na to, że czereśnie obficie w tymi roku ob- 
rodzily. ale oznacza wydatną zniżkę w stosun­
ku da cen początkowych. Dalsze żnizk niew ąt­
p liw ie miastąpią. Cena aa kilo pęcaku soadia z 
26 kor. na 22 kor. Za litr  pszenicy żądano 24 kor. 

 o—
Przekazy zagraniczne, wymianę walut ora: t  izelkie 

czynności bankowe uskutecznia

Dom bankowy B. Ohrensiein i Ska
Kraków, Dietlov_k* 62.

NADbSS.ANE.
ZŁOTO DENTYSTYCZNE

poleca najtaniej 1400

S. Voglerf Kraków, ul. Grodzka 31.

JO ZEF WARSKI
ZAKŁAD DENTYSTYCZNY
KRAKÓW, UL. SW. TOMASZA 19,1. P.

(róg ulicy Floryańsklej). 120u
UWAGA: Starych ząbów n ie  kupuje się.

W chorobach serca i przemiany materyi 
ordynuje w  Truskawcu willa „Ma­
ryśka^ od lat 20 Dr. TADEUSZ 

PRASCHIL ze Lwowa. 1379

Maloiada^śliwki bośniackie
pieprz, orzechy, kawa, krochmal ryżowy, 

imbir it^. artykuły korzenne
poleca hurtownie ł5S9

Powszechne Towarzystwo handlowe
Spółka zarastr. z ogr. odp.

w Krakowie, ul. Zwierzyniecka 6 (Hotel Wiktoryal.

Najwyższe csny płaci za brylanty,
złoto, srebro i platyna 853

Emil Goldwasser, Kraków, Grodzka 25.

W arszaw a iPAT)., Polska KrtóoHia Kasa Po- 
życ7.k«>\ta jjodaje, żc Numlwester T m it  B atik  w 
('.hicagt. pod pisał umowę 7. Kasą, równobreinię- 
eą z urnową, zatrarlą 7. Arnoric^m F.yprcs: • CoiTip. 
v \(n\vnii Jo j’ku w fu-zcrtmiocie przekazywanin 
pieniędzy z Ameryki do Polski. Nordwcstcc 
Trust Bank będzie więc .\\d.-iwat rodakom na- 
-7.yio przesyłlci pieniężno na P. K. K. P„ przyj­
mował od nich polecenie wypłaty w Polsce w 
obu w alulach. dnlar.-wdi i m arkach p dskich. — 
Czeki i polecenia *.v tPP r.r.ch bcdzfe

Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa markami poi* 
skiemi po kur3ie kttpna czeków Jm Nowy Jork,
u-talonyai ci dziennic dla wszystkich banków' 
polskich i telegrafówanyni do konsulatów Rze* 
cztp-o-spolitej jtoLskiej w Nowym Jarku. Polec©* 
iiie wypłat w W crszawlp i na. piwcincyi wyko* 
wy-wać hędzio Pocztoava K t - a  Oszc-zęasiości z® 
pomocą obrolu czckc-wcgo, do obliczenia stó^o* 
wać się będzie kurs dinia otrzymania poleceni® 
lub awtza. (kek; i polc.-ruia \v\ ploty w markach 
poi:kich wyd.twać będzie .Nurłlwestór T m -l
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ti
Bank po fcnYsfe wyżej Bkwilef.ym. RównoWar- j miast również przez większe prywat]
tr>f kjrh *w:>irb u«• - 1; c> ; Mori .■■-ester- i polskie z bankami amerykańskimi. W

!>ędz.i5 yje-fńfywr.t w ckuorueh na ra* j sób pole *0113 i u.- iz e

większe prywatne banki i
ton spo-|

T> u-t 1. ,ic n ę d ; d e y \ v ; ’t w ćkdeirich na ra- j s6b pole»on 3 hę iz e lama na-.iitżyćioin, których i
ch linek P. K. K. t\ nu potrzeby skarbu polskie- j ofiarami padali wysyłający pieniądze i co w a - f
go. Umowę toki? - Ipi.sd 15*. n oż z Polską K. żmiejsz-a., w ala ta am erykańska wpłynie na za-
K. l->. Urrjfm “ rade, 3 ark  w Nowj :n i spokojenie licznych potrzeb, związanych z odbu-
Jorku. Podobne umowy zawarto będą małych fi'3-* ?  Polski.

f ) * 4 .

l a i s

© fe m m y  s ls irJ  p ia s t o w s k ie j .
C —ryn (.PAT) Rzi-d.jsze pełne posłodzenie ra- 

d,\ u aizJow cj powzięło następującą rfczolucyę: 
Vr fij-o iii najgorszych kalu.-zy i największego 
iii‘ó j;-:vd0'cz ■iidva dla polskiej ludności w Za­
głębiu ól;isk,im zwraca się pełna rada księstwa 
cics-.;. ń-kiego z wezwaniem do całego narodu 
pelsktf no, de T2 :,iln i do N rczelnika państwa, 
al-v oczy swoje zwróceń kr. zachodowi, gdzie n«j 
ciężej zagrożony jest prastary polski szczep 
Śląsk.'., wyrzucany masowa ze swoich siedzib, 
męczony przez żandarmów czeskich i z żołnie­
rzy potworzone bojówki czeskie. W alczy mężnie, 
ale pozbawiony jes t pomocy, w jaką obfituje je- 
00 czeski przeciwnik. Tej pomocy dla polskiego 
Ś ląska domaga sio stanowczo, odpowiadając si­
le i powadze polskiej w tej dziejowej godzinie 
pelim rada narodowa.

l i j i i i  postów s o i j a i i ® f f / ( ! i  l o  P a p
W arszawa (Tei. M.) Posłowie Roger i Lieber- 

tnan udają się do Paryża i Londynu, celem ich 
podróży je s t poinformowanie tam tejszych kół 
lewicowych o stosunkach na Górnym Śląsku, 
a także o stosunku polskiej partyl socyalistycz- 
aej do kwesty! wojny 1 pokoju z Rosyą so­

wiecką.
Foch za powiększeniem korpusów 
okupacyjnych na terenie plebiscy­

towym.
W arszawa (Tel. M.) Na radzie ambasadorów 

państw ententy poruszomo kwestyę zwiększenia 
kontyngentowi państw alianckich na północ­
nych terenach plebiscytowych. Marszałek Foch  
i CambCn w] powiedzieli się za tem, *nn.i członko 
wie nie byli przeciwni, ale wykazywali trudno, 
ścl praktyczne. Docyzyę w tej sprawie odroczono 
do następnego posiedzenia.

M i i  piaij polskiej na siaifto oPnidii skotek.
Cieszyn (PAT) Po jednodniowym demonstra- 

cyjnem  zawieszeniu, wychodzą, od dwóch dni 
w szystkie pisma polskie na Śląsku bez poddania 
się jednak cenzurze prewencyjnej. Jaik słychać, 
protest wniesiony przez delegata rządu gen. La- 
tin ika i wydawców pism polskich o d n ió s ł sku­
tek. Komisya częściowo zmieniła swoje rozpo­
rządzenie, a  mianowicie o tyle, że pisma, wycho­
dzące w Cieszynie, ale  podlegają cenzurze cze­
skiej.

Frysztat (PAT) W czoraj odbył się w  Karwinie 
Srliec przy udziale 17 do 18 tysięcy osób. Refero­
wał dx K unicki i Goctze. Górnicy oświadczyli, 
że swojego czasu strajkow ali 12 tygodni o skró­
cenie dnia pracy. Teraz, kiedy chodzji o zrzuce­
nie kajdan czeskich, w jakie chce zakuć Ind nasz 
aliancka komisya plebiscytowa, strajkować bę­
dą i walczyć wszystkimi środkami aż do zwycię­
stwa. Na wiecu powizięto następujące rezolucye: 
Górnicy Zagłębia Karwińskiego w itają z zado­
woleniem objaw y syinpatyi (i współdziałania z 
hlnm i ze obrony innych robotników na Śląsku

.cieszyńskim Oświadczają, że mo ustaną wołać, 
dopóki słuszne żądania zapewnienia spokojnej 
pracy nie zostaną uwzględnione, a więc żandar­
mi czescy usunięci, aprowizacya utrzym ana na 
dawnym poziomie, i w dawnych warunkach pod 
adminintraeyą polską.

Oświadczają dalej, że wsparci sympatyą i po­
mocą innych robotników na Śląsku i w całej 
Polsce postarają się, aby wumztaty pracy, kopal 
nie nie doznały szkody, w zyw ają maszynistów i 
pa hi ozy by datuj pozostali przy pracy.

Anglia chce zaangażować polskich kolejarzy do Kanady.
W arszaw a (PA T). „Kuryer P olsk i" donosi: 

Poselstw o angielskie zwróciło się do rzędu pol- 
*U ogo z propozycyą zaaprobowania projektu za- 
aUflaiowania do Kanady kolejarzy polskich, po­
zostających dotychczas n a Sybcry5', z tem, że po

pół roku pracy będą m ieli, o ile zechcą, zapew­
niony powrót d)o kraju, oraz że pensye ich  będą 
wyższe od normalnych. K olejarzy tak jcli, o ile 
je s t windo mcm, ptrzebywra r«a dalekim wscho­
dzie jeszcze około 9000.

Prasa nowojorska domaga sig kredytu dla Polski.
Warszawa* (PAT). )rKuryer W arszaw ski" po­

daje: Prasa nowojorska poświęca dużo miejsca 
°becnym stosunkom w Polsce. Opinia' w Ame- 
rJc e  domaga się uchwalenia dla Polski jak naj­
mie) idącego kredytu, m otyw ując to tem, żo 
Bo teka zasługuje na pomoc, stawie jąo mężne

czoio naporowi boinzawicklemn. Podnosi z u- 
znainiem zasługi Piłsudskiego i oświadcza, że 
Polska jest przedmurzem Europy zachodniej,
broniąc się przeciwko zulewpwi bolszewickie­
mu.

Stan szkolnictwa polskiego.
W arszaw a (PAT) Posiedzenie sejm u 150. Po­

e t e k  o godz- 4.20.
Bo odczytam i u in terelacyi przystąpiono do po- 

J'Hd!ku a*iennego. eBz dyskusyi odesłano do 
^fńisyi ustawę o zm ianie cen za dostarczanie

stawy do komisyi, co też izba uchwaliła.
Następnie zabrał głos min. oświecenia publicz­

nego Łopuszański, oświadczając, iż w myśl ży­
czenia komisyi oświatowej zdaje sobie sprawę 
ze stanu szkolnictwa, i zamierzeń m inisterstw a

na 1919 statystyka wykazywała wzrost szkół o 
5.200. Ilość dzieci szkolnych zwiększyła się o 
przeszło pól miliona. Razem w całej Polsce m a­
my 20.000 szkól i 36.000 nauczycieli, dzieci zaś, 
uczęszczających do szkól, przeszło dwa i  pół mi 
Łona. Staw jakościow y szkól powszechnych jest 
jijcpocieszający, głównie w Królestwie. U jem ­
nym warunkiem naszego szkolnictwa powsze­
chnego jest smutny stan pomieszczania, sekół, 
które? naprzykład w G alicyi mieszczą się w bu­
dynkach nieodpowiednich, a wojna pogorszyła 
jeszcze ten stan. W Królestw ie budynków szkol­
nych prawie niema zupełnie. Bolączką nauzago 
szkolnictw a jest brak nauczyciel?, Stan naszego 
szkolnictwa jest również niezadowalający z po­
wodu malej ilości szkól. Potrzebujem y w ielkie­
go wysiłku całego społeczeństwa, władz szkol­
nych oraz nauczycielstwa! i w ielkiej ofiarności, 
aby stan ten poprawić.

M inisterstwo prawdopodobnie już w przysz­
łym  tygodniu przedłoży projekt ustawy o za­
kładaniu i utrzym ani upublicenych szkół pow­
szechnych. Ustawa ta zrywa z przeste-rzałem 
pojęciem  szkoły ludowej, jako czegoś niższego, 
jako  szkoły czytania pisarnia i  aąźy do utwn- 
rzonia jednej dla wszystkich pelnawttrtośctownf 
szkoły powszechnej.

Mamy teraz 66 seminaryów państwowych { at 
prywatnych. Cyfry te są  bardzo njaw /stanak- 
Jęce, M inisterstw o pragnie jeszcze pewien pro 
cent abituryemtów szkół średnich wykorzystać 
dla zawodu nauczycielskiego.

Ci przechodziliby na razie roczny kurs peda­
gogiczny. Obecnie mamy już takie dwa kursy, 
które dają zupełnie dobre warunki. M inister­
stwo przystąpiło również do tworzenia szkół 
państwowych w byłe) BwAyiesóws*. Chodzi 
głównie o to, aby warstwom niezamożnym n*< 
możność kształcenia się. Szkoły państwowe po­
w stają przeważnie przez upaństwowienia szkół 
pryw atnych. Liczba uczniów w szkołach pry­
w atnych wynosi 108 tysięcy, w czam 30 proc, 
żydów,

Pos. Scłtyk wyraża obawę, czy zamierzenia 
pana m inistra będą istotnie wykonana w  «*lej 
rozciągłości. Stw ierdza brak dotsatecznej tlo ^ l
profesorów w zakładach wyższych. Liczba pro­
fesorów zm niejsza śię także z powodu złych 
warunków płacy. Pracę /utrudnia takie brak 
laboratoryów. Co się tyczy szkól średnich to 
na 1014 nauczycieli 23 proc. nie posiada wy­
kształcenia średniego, zaś 37 proc. zaledwie 
wykształcenie średnie. W  rzeczywistości w ięc 
około 80 proc. nauczycieli szkół średnich nie 
posiada kwalifilkacyi. W szkołach niższych po­
trzeba 30.000 nauczycieli, a jest tylko 13.00C. 
Kończy oświadczeniem, że uoolewa, iż w tak  
weżnej sprawne ja k  oświata Sejm  wykazuje tak 
mało zainteresowania.

Pos, ks. Lutosławski naw iązuje do ostatniej 
uwagi posła Soltyka, że Sejm objawia słabe za­
interesow anie sprawami azkolnem i, żąda sze­
rokiej agitacyi w społeczeństwie w tym  kie­
runku, aby je  zainteresować sprawam i oświaty. 
W tym kierunku oświadcza się mowen raczej 
7,i 1 szkołami prywatnemś niż państwowe®'!, 
gdyż ostatnie nie osiągną poziomu szkół pry­
watnych.

Dalszą dy?kusyę z powodu spóźnionej pory 
odroczono.

Pos. Trzciński jakoo sprawozdawca komisyi 
do spraw m orskich referow ał nstawę o peiakich 
statkach handlowych morskich. U staw a prze­
widuje między m nem i, żc udział obcokrajo­

wych Kapitałów w zakładach polskich statków  
handlowych nie ma p iz e w y i» *ć  40 proc. i tiry  
czwarte części załogi jak i oficerów statków  
winny być Polakam i.

Ustawę pizyjęto en bloc w drugiem i trze- 
ciem czytaniu.

-hergift elekta-yczłiej. Następnie odbyło się pier- 1 oświecenia publicznego. Mówca najd łućej aav- 
Ws*e  czjitanie ustawy o budowie publicznych ją ł  sdę sprawą szkolnictw a elem entarnego na- 
^ ó ł  powisziechnych. W  sprawie tej zabrał głos stąpnie szkolnictwem średnlem. Sprawę zaś
***&• Woźnicki, przedstaw iając ustaw ę jako  zbyt 
a&ólnikawo trak tu jącą  niektóre kwestye, jak 

kwestyę budowy sieci szkół. Mówca oświad- 
że za ustawą tą uaiwet w pierwszem ozyta- 

w 11 an i on ami jego klub nie może glosować, bo- 
'7le'rn w komisyi bratki usteuwy naprawić się nie 
^ z ą .

, Nn.sstęprny mówca ks. IzutostawskŁ oświadcza, 
w, °drzucenie ustawy w pkrwezem czytaniu w 

nie przyspieszyłoby sprany, raczej opó- 
,łT)by ją . Przemawia zatem za odesłaniem u-

ezkolnictw a zawodowego i wyższego pomija z 
uwagi na to, iż już wniesiono ustawę o szkol­
nictw ie 'wyższem i zawód omem. Dalej omawiał 
m inister szczegółowo dział szkolnictwa, przyta­
czając szereg cyfr.

Przed wojną Królestwo, bez dzieci poniżej 10 j 
lat, posiadało przeszło 50 procent analfabetów, 1 
G alicya 40 prócent, Cieszyńskie 5 procent, a by­
ła  dzielnica pruska prawic wcale nie 111 ałą a- 
nalfaJietów. Po w yjściu  Rosyan obudziła się ży- 
wjołowa. chęć ośw iaty. W roku szkolnym 1918

Zniesienie min. b. zaboru pruskiego?
Warsz/awa i tel. M.). Jak  słycheć, istnieje aa* 

m iar zniesienia odrębnego m inteU ntw a dl*
riem byłej dzielnicy pruskiej.

Generał Haller nie chce przyjąć 
mandatu z rąk nar. demokracyl.

W arszaw a (tel. M.). Ja k  się  dowiaduję, wy­
brany do Sejm u z. okręgu pomorskiego generał 
Józef Iloller. odmówił kategoiyosnio preyjęoia 
m anuału z rąk  narodowej demobmcyi.

Odznaczenie amerykańskie dla Verdun«
Lyon (PAT), lladio. Z W aszyngtonu dotnosaą, 

żc senat zatwierdził jiropozycyę m inistra woj­
ny, aby udzielić dla miasta Verdun naiwy*»«*fl0 
am erykańskiego odznaczenia wojsłowóifO
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S K ŁA D  PAPIERU I G A LA H TE R Y I P  listowe. — J a n ik i. —  Lustra. —  A lbum y i pamiętniki"
ę j M M I A N Y  w  KRAKOWIE 9 A „  , Portfele. —  Szachy. —  Karty do gry.

EVlilplld'i S SŁAWKOWSKA 1130 W ykonuje B ILETY  wizytowe i Z A W IA D O M IE N IA  ilubne,
P03TYERA żonatego bezdziet­

nego
BliCi ALTEBKI samodzielnej i 
MASZYNISTKI biegłej poszuku­

je natychmiast 
Spółka automobilowa „Motor" 
Kraków-Dębnlki, Barska 12.1399

P an ią
która dnia 14 maja br. jech a ­
ła przez Trzebinię pociągiem 
popołudniowym w kierunku 
Chełma, przy której przez za­
pomnienie w Trzebini zosta­
wiłam żakiet czarny, proszę 
o wiadomość, co się z nim 
stało. F dnciszkf. Zalaoowa, żo­
na urźędnika kolejow. w Go­
leszowie (Cieszyńskie/ 1405

Introligatorzy!
Sprzedam p .asę do złoce­

nia (płyta 5 0 X 3 5  ctm.) i 4 
aomplety pisma mosiężuego 
na szarfy iub reklam y. Wszy­
stko p rav ie  nieużywane. Szy- 
maóskl, Kraków, Sztok 39. 1409

MENDEL FIKOERHUTz Wiśni
111 ®“ . uro(lz- w 18ijS r: *K“- i Kraków, ul. F o sa tta  20.

Kupię motocykl
może być zepsj ty .  Zgłoszenia 
z podaniem ceny nadsyłać: 
Nowy Targ, Długa 39, praco­
wnia mechaniczna. 1378

Kołdry puchów®
Kołdry na wacie robi nowe 
i przerabia siaro, pos ada go­

towe kołdry na składzie. 
Jedyna katolicka pracowała koł- 

j d er! materacy M Matusiewicz, 
' "  1*67

Piiitnj pa&rraaiila
A . B R O S S  K ra k ó w  

ul. Fioryańska 44
narożni k obok Bramy Floryau-

skiej.
Składnicom, wojskowym 1 kup­

com csny hertpwae. 1001

bił paplary wojskowe w kw ie­
tniu br. Uczciwy znalazca ze­
chce je  odesłać do gminy 
W iśnicz. 1410

78UBIŁEM 18 kw ietnia ksią- 
™ teczkę wojskową, tymcza­
sowe zwolnienie, zgłoszenie 
podoficerów wraz z portfelem, 
kartą przeiuj stówą i fotogra­
fią na nazwisko Faber Mojżesz 
zamieszkały w Ciężkowicach.
Znalazca zechce zwrócić pa­
piery pod powyższym adre­
sem, a goiowkę zatrzymać.

1411

TSUBIOMu książKę wojskową i do.nienie korespondentką lub 
A na a wisk„ Wybrai.i.zWła- ustnie: Schmaus, Kraków
dysław oma 26 maja na mo­
tcie zwierzynieckim, łaskaw y 
znalazcn zecuce oadai za do- 
orem wynagrodzeniem Dębni­
ki, ftynek 12. 1401

HURTOWNY SKŁAD
POD FIRMĄ

1
W KRAKOWIE, JAGIELLOŃSKA 9

POLECA 1023

P. T. KUPCOM I KÓŁKOM 
ROLNICZYM

Pończochy, Skarpetki, Rękawi­
czki, Zefiry, Płótna, Szertyngi, 
Nici, Bawełnę, Przędzę itp. artyl r ' /

Kupuje
garderobę męską używaną 
w lepszym i gorszym stanie, 
płacę najwyższe ceny. Zawia-

Skradziono
papiery wojskowe n .  nazwi­
sko Szymon Schein, Kiaków - 

Podgóize, Lwowska 18.

Obiady dsm sw el
z3-ch dań 10 mar.

I M ”  W l a  16, l [.

Szeroka 22. 1319

taaszyny do pisania
kasy kontrolni do sprzedania,
oraz przyjmuje się naprawy.

Juliusz łiecksr, Kraków, św. Marto 25.

I SZYLDY iVA'XZ
J. N O R O t f f lT g  / 

Wów, D',r‘.^ 5A’
i  0/9

Jedyny najtańszy d o n  handlow y

K3HACY CYPRES
Kraków, ul. Szewska 13/11 G.
poleer niklowy sysiem Koskopf mk 200, 
Buizlb. z przed woj. w erkiem mk 400. Skrzy­
pce zo smyczkiem mk 900 i wyżej. Harmonie 
wiedeński model, jednorzędówka mk 950, 
dwurzędówka mk 2000. Trąoy ukordeouow j 
mk 200, 250. Dyamenty do szkła mk 250, 

300. Brzytwy mk 1 0 0 ,1 5 0 ,2C0. Maszynki do włosów mk 300, 
460. Maszynki do satóogole- la mk 100, 200. Pas do brz; *wy 
mk 45. Kam ień mk 30. T dła do skrzy lec mk 180, 300. 
Wysyłka za zaliczką. Cann., Ilu itrowar.j  za .jue3łaniem 3 mk 

przekazani. Kupuje słoto i i r e . r o .  1214

J C O M Ś E R T O L ”  do konserwowania jaj
Saletrę prawdziwą, larokę do bielizny, szczotki rytow. - 
,P erk n u * do -farbowania materyi. pokost prawdziwy, s/.er, 

lak angielski mielony poleca 1408

T. MĘŻYK, KRAKÓW, Plac SzczepafisKi 8.

H op) ALTllTd FRTHILD (M in ) Slp.
Zakład leczniczy. W ^kazai.ia: choroDy w ew nęti.ne, ner­
wowe, przemiany materyi, ogólne osłabienie i t. p wszel­
kiego rodzaju zabiegi lecznicze, kuracya tuczna. Aprowi- 

zacya zapewniona — w ikt doskonały. 1316 
b ek sH  u k ła d o w y  D r. O skar M. i rnwr.

Żądajcie tylko najlepszego mydła 
to a le to w e g o  przetłuszczonego

„ S P e i K ”
Z FASRYKI „MAGNOLIA” 

ora* m yJła  toaletow e: „Liliowe mleczne", 
„Ew a", „M agnolia", „ P e r f u m e r y jn e " ,  „K o- 
M o c M a g n o liJ i11, zaw ieraj. 8*1% tłuszczu, 
pasto d a  tą b ó w  marka „Ewa“, pastą do 

pod  lo g  marka . ,E « a kt.
Rurazar.Mi ya na Mafopolskę I Śląsk Cieszyński:

A. J. Lewiński, Kraków, Starowiślna 35.

IMPORT E X P 0 R T

L TOMICZEK & Co
Sp. z ogr. por.

BIE LS KO
mają natychmiast do oddania

p o  1  w a g o n t a :

„MEWA“ latarnie ręczne (transito ao- 
starczalne)

St. Egyder pilniki calowe i strugacie
z dozwoleniem wywozu ze składu w Wiedniu
Arikr y i żelazo taśmowe na skł. w Cieszynie 

Dźwigary 10 X  20 . . .
Szyny kolejowe „ „ „

Papa dachowa Nr. 80. .
Wier taki 2” i 21 '  ”  do 4 m. długie
a także okucia meblowe i budowlane. 
Klamki z żelaza i mosiądzu, szarnierki 
mosiężne, kolby do lutowania, wagi ku­

chenne. 1383
I__

DOM HANDL0W0-K0MIS0WY
HENRYK PAPERLE i ZYGMUNT RATZ

w Krakowie. Rynek qłówny I. 11, II piętro
poleca tylko hurtownie po eenach przystępnych

papiery listowe wszelkiego rodzaju, przy- 
bory piśmienne i szkolne. 1852

angielski mielony 
H & Z @ i T l c i 8 %  w 5-kilow. opak. 
poleca J Ą , KOCIOIKIEWICZ I SKA
W arszaw a, ul. Jerozolim ska l>8. Tbl. 22-97, 82-12.

NASIONA K0NI0Z0W,
W Y K I ,  Ł U B I N U  I S F P A D E L U

ważne ze względu na ich war­
tość pLstewnę i tiawczow?

poleca po naipr^ystopnisiaźtych cenach

B M M M B m m
Kraków, ulica S ław kow so t. 1320

S ZA FA  ORKIESTROW A
nadająca się do kawiarni, rastauracyi i Jo n a  
koncertowego całkiem nowa r.ainowszej ken- 
strukcyi z trzema walcami, grająca najnowsze 

polskie kawałki i operv, je s t do s 'r-iedania

W HOTELU WAGNERA
w Rudniku nadl Sanem, Małopolska. 1396

uh i mm
Kraków, Rynek główny 22. Tel. 2246 

czuwa nad sklapam, magazy­
nami i t. d. w  porze n o c n e j .  308

Dostarcza konwojów uzbrojonych za­
opatrzonych w legitymacye Władz.

KWIATY! SZTUCZNE
artystyczn e kapeluszow e, dekoracyjne, kościelne  
pióra, boa, f .iita z y e  poleca hurtow nie i detailicznie,

Wincentyna Górska, Kraków, Floryańska 18,1 p.

“ KURSA PRAW NICZE
KRAKÓW, RYNEK WŁ. l i  22

pod nowem kierownictwem zreorganizewaue, przy­
stosowane do ostatnich zmiau i wymogów rozpo­
czynają L E K C Y E  Z B IO R O W E  oraz naukę indywi­
dualną. Dostnrczamy cały uzupełniony materyał. 843

TANIE ŻRODŁO! TANIE L 0 3 Ł 0 >

FARBĘ K A LA TY  K
poleca H . B I A Ł 0 6 Ó R S K I ,  Ł ó d ź .  Zielona 12 .

Za zaliczeniem wysyłam w cenie M k  10 za tuzin, k o l o r m  
w e: czarną, /.ieloua i granatową Mk i5 . 132-1

Jednocześnie polecom farbą rotacyjną.

Zakład pogrzebowy „Concordia*1
jedyny w K rakow ie , k tó ry  ma w ła sn y  w y iób  tru m i> *

J A N A  W O L N E G O  8
Plac Szczepański L. 2 (dom własny). Tel. 331-

Skład sukna i kortów PAWEŁ DIPONT
Specyalny dział materyałów wcjskowych ^  HENRYK MEYLER*

= ==  Dostawa dla arnlli —    ■'■—SSS Warszawa, Sanatorska 11, tel. 48-7^

SAMOCHODÓW IIEŻAROWYCH ołaiudze TECHillCZNY DOM HANDLOWY
3—4 ton

na potnych ęlmash pierwszorzędnych fabryk jak : HORCH,
BEKZ -GAGENAU, STOEWER, DIXI, OPEDAL, AG. BER8MANM,
V0MAG, A R 8 E » 2 , HASSA, LLOYD itd. BI Mt?Clnfc! I i  H d g ill i l;1011 w  K r a k o w i e ,  U l .  S ł a w k o w s k i  3 2

L o n n i o z . n r  u u m  n H i i u L u n s ; ^

A U T O  STAR< I
Wrdasrea: W  zastenstwie Spółki Wydawi iczej „Etfifcr" Konaisld. -  Redaktor odpowiada. Włodz. S f  uharski — Druk Ludowa Krakó*-


